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la wiersz milimetrowy w y­
nosi: Zwyczajno za fcokstera
300 Mk. Nadesłane 600 Mk, 
Nekrologia 500 Mk. Na pier­
wszej kolumnie 1000 Mk. rrzo i 
kroniką i w raiaryce sReper­
tuar 000 Mk. P o Kronice 
i komunikaty 800 Mk. Drobne 
ogłoszenia za każdy wyra'. 
70 Mk., w rubryce kupuj 
i sprzedał, matrymonialne 
i kt.re-poudencja prywatni 
»  każdy wyraz 80 Mc. Paakt
na kolumnach toastowych po
90U Mk. za wiera. unii me­
tr e wy, szeroki 80 uuiiu. O fio* 
szenia zagraniczne o 50 proc 
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Dzisiejszy numer „Kurjera LwowsKiego" zawiera:
Nieuprawnione żądania (art. wat.]. 
IB moskiewskiej matni. 
Plota napowietrzna. 
Cena ropy a koszta rot. producenta.

Zmartwychwstanie starożytn. miasta. 
Aresztowanie światowego oszusta. 
Zatrueie alkoholem.

Rekonstrukcja czy zmiana gabinetu?
Rokowania PSb. Piasta z prawicą w Krakowie. —  Gen. Sikorski zamierza

uzupełnić gabinet.

mOTOR ROPNY
2 8=30  HP. stojący, w yrób  niemiecki, w  do­
brym  stanie, ok azy jn ie  d o  sprzedania. 

FACRYKA WYROBÓW BETONOWYCH

B ra c ia  B ecK  w  Honorny-i.

M. \ .

Ponad głowami.
POD ADR&SEM POLITYKÓW BIAŁORUSKICH.

(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 4-go kwietnia.

K iedy się słucha wynurzeń niektórych pa­
nów posłów  z  mniejszości narodowych nieraz 
ogarnia pewne zd u m ien i „Lud białoruski żąda“ 
„lub pragnie" zawteze :Cełe „uw iązane u w ierz 
chołka . Ge-1 taki m oże być n iesłychanie szla­
chetny, a jednak do spełnienia jego trzeba ja ­
kichś konkretnych podstaw. I  te podstawy to 
n ic tylko siła  fizyczna —  to  nie koniecznie lic z ­
ba —  w iem y, że m ała Irlaudja zdo ła ła  samo­
dzielnie w yw a lczyć sobie pełną n iezaw isłość n ie­
omal —  ale tym  czem ś realnem  jest świadomość 
— samopoczucie. Panow ie przedstaw iciele lu­
dności białoruskiej —  waszem □ narodowi brak 
tego samopoczucia. W ybaczcie szczerości. ale me 
w ic ie  o masie, która pod względem  etnogra ficz­
nym n ie jest wyjaśniona. Tak jest. N ieom al na 
całym  obszarze waszym  spotykamy to namo, 
co nas, Polaków, rani tak głęboko na Mazurach, 
.gdzie gwarą polską m ów iący „gb u r" , powiada 
się być Niem cem  albo zgo ła  Prusakiem. Cała ta, 
ludność, która od Buga do granicy i jeszcze 
dalej m ieszka o ile  me jest polską —  określić 
się da i sama siebie określa jedynie negatyw ­
nie. Zapewne —  b y ł Rosjanin —  obcy, był 
N iem iec —  też obcy —  jest Polak —  i ten nie 
sw ój. A le ileż  to  wypadków  mamy, że ludność 
niechce nauki w  języku białoruskim, że ludność 
odezw y białoruskie też za  n iesw oje uznaje!

Jeżeli panowie przedstawiciele ludności bia- 
łorusińsldej w odpow iedzi na to chcieli pow o­
ływ ać się na ilość głosów , zdobytych przez sze­
snastkę, to i w  tym  wypadku stanęliby na złym  
gruncie. Podczas w yborów  bowiem  dyskontowali 
oni nie żywotność narodową swojego środow i­
ska, lecz ca ły  szereg czynników zupełnie innej 
natury. Dyskontowali oni wszystkie nacjonaliz­
m y innopłemieńcze, dyskontowali całe n iezado­
w olenie z administracji polskiej, ba, dyskonto­
wali kierunki najbardziej sobie wrogie, negujące 
odrębność narodową białoruską w  stosunku do 
R osji.

To  wszystko trzeba w ieazieć i jmy to bardzo 
dobrzo wiemy. W iem y też i to, że naród b ia ło­
ruski dziś, żeby pielęgnować swoje w łaśc iw o­
ści językow e i kulturalne, potrzebuje naszej po­
mocy, bo niestety, bez niej m ógłby jedynie 
„sp łynąć do m orza R o s ji" . Jeżeli w  epoce po­
dległości, w  epoce ucisku cały szereg Po 'aków  
^gzedl dawać Białorusinom tę pomoc, n ie cof-

ROZSZERZENIE BAZY OPERACYJNEJ.

Waruzawa. (Tel. w ł.) (G ) Po powrocie pre- 
m jera Sikorskiego ze Spały, w  kołach zb liżo ­
nych do rządu utrzymuje Kię uporczywa po­
głoska, ze w n?j bńzszy tri om a en nastąpi czę­
ściowa re-łtonstrukcja gatm etu, oraz szereg no­
m inacji na w yższych  stanowiskach. W edług ty (Tu 
samych pogłosek' nominacje m ają potwierdzić; 
od  dłuższego czasu ob iegające w ersje o  dążeniu 
gen. Sikorskiego ’do rozszerzenia podstaw par­
lamentarnych, na których rząd obecny oprzeć 
ma daluzą swa dziatalnc„c.

Warszawa. /Tel. w ł.) (G ) W  Z w ią z k u  z po­
wrotem m in.. Skrzyńskiego, żyw o  komentują tu­
taj przebieg oraz wyniki podróży. Okazuje się 
przedewszysi-kiem, że na decyzię Rady Am basa­
dorów w  sprawie wschodn. granic Polski, duży 
w p ływ  m iało uznanie, zarówno Francji jak i 
Londynu i Rzym u dla '-zadu gen. Sikorskiego,

NIEWYTŁUMACZONY UDZIAŁ M ARSZAŁKA 
RATAJA.

W arszawa (Tel. w ł.) (G ) W  tutejszych' ko­
łach politycznych, zw racają  dużą uwagę, na na­
rady niektórych przedstaw icieli PSL. Piasta, z 
reprezentantami praw icy, jak ie_odbywają się ^  
becnie w  Krakowie. W  naradach tych bierze u- 
dzial Marsz. Rataj. Oczekiwane jest tutaj w y ­
jaśnienie udziału p. Rataja, czy w  naradach 
funguje on jako m arszałek Sejmu, czy też jaku 
jeden z  przedstaw icieli stronnictwa, do którego 
należy, -  - lr~—.

jak również przekonacie, że rząd obecn> może 
dać gwarancję wykonania umów gospodarczych 
zawartych m iędzy Polską a państwami zachodu.

Uznanie zatem, wschodnich granic Polski, 
b y ło  aktem zm ierzającym  do powiększenia tych 
gwarancji.

Cdeinek powieściowy
KURJERA LWOWSKIEGO

W  najbliższym czasie rozpoczynamy druk nigdzie dotąd nie ogłoszonej 

n a j n o w s z e j  p o w i e ś c i  se X V I I .  w i e Ł u
znakomitego powieściopisarza

W ŁA D YSŁA W A  ORKANA
p t . s  „  K  c  s t k a  N a p i e r s k i M

Rząd gsn. Sikorskiego na fi? uznania granic.
Zaufanie do obecnego rządu ezynnikiem uchwały Rady rmb&sadoróro.

Rozszerzenie gwarancji polskiej-



2 KURJER LW0W1L&I z soboty dn:a 7 kwietnia 1923. Nr. 80.

niemy .się od niej i dziś i uczynimy to z  całą 
dobrą wolą i z  całą szczerością.

Cała dem okracja polska zgodnie potępia na­
cjonalistyczne zakusy tych czynników' admini­
stracji, które w aży ły  się sprzeniewierzyć tra­
dycjom  tolerancyjności naszej. Cała demokracja 
szczerze i z najlepszą w olą  dąży i dążyć b ę­
d z ie  do ugruntowania zasad naszej konstytucji. 
Polska cała, która w  m ęce i trudzie w a lczyła  
o  swój byt, z  najwyższym  szacunkiem będzie 
się przyglądała tyrn pracownikom Białorusinom, 
którzy usiłują swój naród budzić z  uśpienia. 
A toli Polska w ie  dobrze, iż  człow iek, oglądający 
się na Moskwę, Kowno, !czy Berlin —  nie tylko 
m e jest budzicielem  swego ludu, lecz pracuje na 
jego zagładę —  albow iem  trzeba być szaleń­
cem, by w ierzyć w  to, że cokolw iek odpadnie od 
Polski, n ie będzie natychmiast porwane przez 
sowieckich zbieraczy ziem i rosyjskiej. Rozum ie­
m y wasz ból, żeście się jeszcze narodem w  ca- 
łem  tego słowa znaczeniu uie stali —  ale ro ­
zum iem y i to, że stać s ię  jhim m ożecie na Zachód 
od granicy ryskiej —  nie na wschód.

M ożem y m ów ić Ze sobą uczciw ie. A le  —  
potrzeby- ludu białoruski igo znam y i bez was. 
Konstytucja nasza będzie nas obow iązyw ała  bez 
wzgiędu na w asze stanowisko. Poprawa stosun­
ków na wschodzie będzie postępowała z  wami, 
lub pomimo was, jeże li nie chcecie współpracy. 
Do ludu białoruskiego trafim y zawsze, gdy ty l­
ko damy sobie radę z  kardynalnemi sprawami 
państwa. Jeżeli zaś w y  będziecie ten lud źle 
reprezentować, jeśli m iast realnej pracy będzie­
cie do nas szli z  fantazjam i; jieżeli w  dalszytn 
ciągu utrzym ywać będziecie tak szkodliwe dla 
waszego narodu pomieszanie, w  którem W ie lk o ­
rusa nie m ożna będzie odróżnić od  Białorusina, 
•jeśli pod nazwę białoruskiej podszywać się bę 
Ptfaie nadal cała a g itfe ja  pour le tsar, czy pour 
Lenin et Co —  to, wybaczcie szanowni panowie 
—  k le wtceły z (ludnością białoruską będziemy, się 
porozum iewać ponad waszem i głowami.

Chcemy m ówić szczerze i szczerości żąda- 
kny od was.

Jesteście panowie mniejszością. N ie jest rze­
czą rycerską unominaó słabszego. .Raczej p rzy­
stoi nam, jako silniejszym^ a może i bardziej na­
rodowo i po lityczn ie wyrobionym , w łasnych b łę­
dów  się wyzbyć, w łasne w obeo mniejszości p rze­
w inienia potępić. N ie cofam y się przed tern.

Ri)K DZIEJÓW N. L  N-n.
(K. Srokowski. N. K. N. Nakładem Krakowskiej 

Spółki Wydawniczej. Kraków, 1923).

R ok 1914, przesłonięty w  naszej pamięci 
pijzez dalsze lata wojen i rewolucji, niesłusznie 
zajAm niany, rok w  którym odrudziła się n iepo­
d legła o swą. wolność walcząca Polska ludowa... 
Posłuchajmy jednak Konstantego Srokowskiego: 
„T o  wybuch nieznanych, tajemniczych sił, które 
przekształcą świat. Po litycy czują to i widzą. 
Rozum ieją także, że gdzieś w  tym w ojskow o u- 
pcrzadkowan ym chaosie także i dla sprawy 
polskiej potrzeba zabezpieczyć m iejsce. kle 
gdzie? *Ale jak?“  fstr. 84). K ieru jący politycy 
polscy w  zaborze austrjackim, matadorzy orjen- 
tacii filo habsburskiej pragną zachować rozwagę. 
A le  ich opór „s ła b ł z każdą siłą “ . „Zaczyna ły  
się one osw ajać z  myślą, że jednak trzeba coś 
robić“ . Parło  je  do tego uczucie własne, na 
g liła  opinja, zaczynał zatem  przem awiać zdro­
w y  rozsądek, który niejednemu szeptał, że sko­
ro prądu zatamować, ani zm ienić nie można, 
to potrzeba popłynąć |z prądem, (sto  106) Oto 
nastroje, które towarzyszą wkroczeniu oddzia­
łu Piłsudskiego do Królestwa. Piłsudski „b y ł 
w  części głównym  inicjatorem, w  części zaś 
biernym tylko, ale najważniejszym  powodem 
wszystkiego tego, co  się w  ciągu pierwszego roku 
wojennego d z ia ło " (str. 349). Oto ipsissima ver- 
ba. autora. i :i :

W  tych warunkach zabór autrjacki skon­
kretyzował swe w ytyczne polityki czynnej pa­
miętnego dnia 16-go sierpnia 1914 r. Piłsudski, 
chociaż sam n ie by ł wtedy na tyle  silnvm, 
aby swe decyzjo  narzucać losom, chociaż 
sam musiał szukać oparcia na tych ludziach, 
tak od niego różnych, któryeh życ ie  obraca-

A le my badamy rów nież nastroje ludu 1 la- 
łorulsSkiego i (nie to wam  w  tej chwili zarzucamy, 
że tego  ludu bronicie, lecz że nastrojów  tych nie 
rozumiecie, że z  tym  ludem nie w iele macie 
wspólnego i w  pewnej ichwili potrafimy to ludowi 
reprezentowanemu przez w as podać do w iado­
mości.

Tak jest, panowie —  nie zm uszajcie nas m ó­
w ić  z wasizym ludem ponad waszem i głowam i.

i A d a m  U z i t m o ło .

IV moskiewskiej matni.
Emigracja gaficyjaka wobec deeyzjf Rany Amba­
sadorów. —  Rola emigracji Ina tle współczesnej 

tragsdji „wielkiej Ukrainy*4.

(Kores. w łasna „R u rjera  Lw ów  sHegoT‘j.

Pogranicze polsko-sowieckie w  kwietniu.
D ecyzja Rady Am basadorów  w  sprawie g ra ­

nic wschodnich Polski była  uta en figracji ga li­
cyjskiej bardzo przykrą n iespodziani ą. Trudno 
jednak było  em igracji w yciągnąć z faktu uznania 
granic Polski jakąś rozumną konsekwencję. Sprzę- 
gnąwszy sw oje losy z  sowiecką w ładzą musieli 
em igranci również na decyzję R ady Am basa­
dorów odpowiedzieć pod dyktatem sowieckim . 
Oto centralny komitet organ izacji galicyjskich 
w ydał „d o  hromadian w ełyko ji Ukrainy* odez­
w y  w  języku  rosyjskim  i ukraińskim. Treść jej 
to stek frazesów  i w yzw isk, w yrażonych  so­
czystym i zwrotam i w  rodzaju: „po lscy  hrabiow ie 
książęta i cygańskie baiony,.. szachruje po li­
tyczni... posiepaki francuskiego kapitału ...wro­
g i ludu roboczego". Padło w  odezw ie „o s trzeże ­
n ie ", że decyzja  Rady Ambasadorów' jest „p ro ­
w okacją", zapewnili w reszcie „hromadiany za- 
chidnoj" Ukrainy, że  decyzji Rady Am basadorów 
nie „przy jm u ją  do w iadom ości", oraz zaapelo­
w ali do arm ji czerwonej, by sobie n ic nie rob i­
ła  z j,now ego straszaka kapitału francuskiego".

Wspomniana odezw a Galicjar. to now y do­
kument ich psychicznego i politycznego zdepra­
wowania. N ikt m oże w  Polsce i to zarówno ze 
strony Polaków jak rozumnych Ukraińców nie 
odczu je tej ogromnej d o zr politycznego cynizmu 
jaką ta odezwa zawiera. „W ielka  Ukraina" brzm ią 
oe w  odezw ie tych, k tórzy ręka w  rękę z  so­

lo  się w  ramach bieżących okoliczności stanu 
niewoli, przecie potra fił tych ludzi zmusić do 
decyzji. D ecyzje te w yb iega ły  daleko noża ge­
nialne piany Bilińskiego, który chciał pozyskać 
cesarza Franciszka Józefa dla sprawy polskiej 
ale musiał uledz opozycji w pływ ow ego  T iszy 
i W ęgrów l I loto i ed , przybyw ając do Krakowa 
z W iedn ia dnia 13-go sierpnia w ieczorem , mówi 
„ z  w ielk im  i szczerym  zapałem ", że „Po lska  
może uzyskać bardzo w ie le ", ale musi także 

, w ażyć się na w ie le ", (str. 119). Oto tenże S ro ­
kowski, który z takim przekąsem w yraża  się 
zawsze o rewolucjonistach z Kongresówki w  
manifeście p isze zupełnie w  ich duchu, że „m e 
w ygra ten, kto końca gry  ostrożn ie w yczeku je" 
(str. 130), aby po latach kilku uspraw iedliw iać 
się !ze swego „ryzykanctw a", —  czy przed sa­
mym  sobą? Oto wreszcie Jaworski, „którem u je ­
szcze trzy m iesiące temu (nic nie b y ło  tak obcem, 
jak w szelkie romantyczne m ierzen ie sił na za ­
m iary" (str. 275), staje się chorążym  po lity ­
cznym romantyzmu legjonuwego. Konsekwencje 
,fkrofcu z  dn. 6 sierpnia popychały tych ludzi do 
akcji, w ytw arza ły  takie konieczności polityczne, 
jak ta, której na im ię N. K. N., by je potem od ­
suwać na bok, kiedy w ielk ie przekształcające 
działanie dziejów  tego już wym agało.

N a  tem tle łatwo m ożna zrozum ieć genezę 
wszystkich nieporozum ień tak in teresu jącej, zna- 
komitem piórem  napisanej książki Srokowskiego. 
N ie wewnętrzny nakaz sumienia, będący w y ­
nikiem przem yślenia gruntownego : odczucia 
konieczności, ale parcie okoliczności Zewnętrz­
nych zmuszało tych ludzi do udziału we w szyst­
kich hazardach życia  politycznego Jat w ielkie; 
wojny. Stąd się b ierze ta  niechęć do źródła całej 
późniejszej polityki w yzw oleńczej, do strzele­
ckiej w yprawy m iechowskiej w  dzień 6 go sier­
pnia 1914 r. Krok ten byłby beznadziejny, tylko

wietam i tłumin w  krwawycn represjach n iepo­
d ległościow y ruch ukraiński, to cyniczne szy ­
derstwo z  n iefloli m ieszkańców Juhozapadnego 
kraju R o s ji" . Galicyjsk' apel do arm ji czerwonej 
w zyw a jący  obyw ateli „w ie lk ie j U k rr in y ""  do da l­
szej pracy nać w yzw olen iem  narodów, brzm iał 
jak błuźnlerstwo w obec tych, którzy Z bólerr' 
patrzą na bezpodstawową politykę rusyfikac-J 
aą sowietów, którzy m ają w  pamięci zd jęcie 
„tró jzębu " ukraińskiego z  gmachu uniwersytetu 
w Kamieńcu, którzy pamiętają niesłuszny —  
dekret sow iecki o zamknięciu instytucji „P ro - 
św ity " na Ukrainie, którzy pełni oniem ienia pa­
trzą ciągle na masowe procesy polityczne na U- 
krainie, na których obok Polaków  skazuje się 
na śmierć dziesiątki i setki Ukraińców. W szak 
łiie  tak dawno, ńo z  końcem lutego br. za ła ­
tw iał trybunał sow iecki w  W inn icy sprawę or­
ganizacji kon trrew o lu cy jn e j w ykrytej w  De- 
raźni i P łoskirow ie. Przed sądem stanęło 96 
„sp iskow ców ", w  tej liczb ie 62 Polaków, 32 U- 
kraińców i 2 Żydów. W  liczb ie głównych „ w i­
now a jców " by li bracia P lińscy —  Ukraińcy, 
pracownicy „P rośw ity ". Obydwu rozstrzelano. 
A  za  nim i poszło  dalszych 29 o fia r śmiertelnych 
z  pośród oskar: onycb Ukraińców, ogaz 53 P o ­
laków.

Jeszcze n ie przebrzm iały bolesne echa w spo­
mnianych okrucieństw, a  już zapowiedziano na 
dniej najb liższe now y proces; tym razem  w  0 - 
dessie, gdzie okrutnego losu oczekuje 107 P o ­
laków i 130-stu Ukraińców. —  W  Tyraspolu 
podobna zapow iedź tragedj:, w  K ijow ie  również. 
M ógłbym  przykłady przytaczać w  n ieskończo­
ność, m ógłbym  wym ienić pc im ienin i nazwisku 
ca łe szeregi straconych ostatnio obywateli „w ie l­
kiej Ukrain/".

Ostatnia odezw a G alicją^ w  zestaw ienia ze 
(współczesną krwawą rzeczyw istością na Ukrai­
n ie to potworne szyderstwo, to okrutny policzek, 
wym ierzony, poniewieranej przez czerwoną M o­
skwę, Ukrainie. S traciw szy do cna własną go ­
dność, zaprzedani z auszą i d a łem  sowietom, 
n ie w idzą już Galicjanie, jak pomagają zaciskać 
w ięzy  m oskiewskie na karku ukraińskiego na­
rodu. Tę ohydną rolę galicyjskiej em igracji za ­
pamiętają na długo „hrom adiany w ełykoj Ukra- 

-iny,“ .
R efleksje  jednak podobne nie m ają przystę­

pu do dusz „G a lic jan ". Ich  troską bieżącą to:

wtedy, gdyby Zabór austrjacki poszedł po linji 
polityki pasywizmu, _ którą obrało w  znacznej 
w iększości społeczeństwo innych zaborów  (po ­
za  tymi, co  po stronie rosyjskiej hazardowali), 
którą w iele podszeptów  w łasnej duszy a ucze­
stnikom posunięć z  r. 1914 i następnych d y ­
ktowało. Jednakże przedstawienie Srokowskiego 
wskazuje jasno na to, jże zabór austrjacki musiał 
pójść drogą, wskazaną przez strzelców  P iłsud­
skiego, — i to ‘n ie ta, czy ow a  okoliczność po­
jedyncza, ale konieczność dzie jow a pchała na 
t.ę drogę pp. Srokowskich i wszystkich innych 
przeciwników  romantyzmu politycznego. A le n ie­
chęć n ie  ustaje. I nakaże ona dżieiopisow i N. 
K. N.-u przecenić sprawę ozarno-żółtych opa­
sek, które głupota kapitanów austrjackich strzel­
com narzucić pragnęła —  toć i po 16-tyim 
sierpn ia w  aalszym  ciągu  !na tym torze uparcie 
błąka, się m yś! kapitańska, nie podważając je ­
dnak mimo to egzystencji Legjonów . Wyprawa, 
strzelecka musiała w yłon ić trudności, ale m i­
m o to n ie wolno było, Piłsudskiemu z niej re zy ­
gnować !

Założen ie P. 0  N . jako przeciwważniWa 
dla orjentacji austr iackiej próby wygrania N iem ­
ców  przeciw  Austrji w  jesieni 1914 r. na b ło ­
tnych drogach Królestwa, inauguracja orze z P ił­
sudskiego czynnej, rewolucyjnej polityki anty- 
niem ieckiej, już w  r. 1915, no upadku rządów 
carskich w  Kongresówce — to wszystko potęguje 
niechęć autora. C złow iek z przed r. 1914, z tem 
w szy  sakiem co go ożyw ia ło , w yziera  z kart tej 
książki. A  co do aktualności politycznej? Oto 
proszę przeczytać w ostatniej części charakte­
rystykę W ładysław a  Sikoroktego. Temu znako­
mitemu dzia łaczow i N. K. N. przypadło w u- 
dziele w  M ika lat j«o jego  upadki odegrać rolę 
doniosłą i trwałą. Krzcwski.
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'cabe zpieazonń finansowe i gospodarcze or^a- 
łiiŁacji galicyjskich, sprawa „robotn iczych  dru­
żyn ", oraz sprawa ulokowania sic „rządu " Pe- 
truszewy-cza pod troskliwą pieczą sowietów.

Omówieniu tych „tro sk " pośw ięcę nastę­
pną korespondencję. A pgus.

   . fc,

Przegląd światowy.
z m ia n a  p S L i t y k i  w ę g ie r s k ie j .

(sp ) W ęgrzy  przeżyw ają  bardzo ostry kry- 
tv s  gospodarczy. In flacja  banknotów rośnie, a 
waluta spada, W ęgrzy  chwytają się kurczowo 
moratorjum. Jak donosi ,,Venkov“  polskie koła 
Tiandiu w łókienniczego u życzyły  niedawno d łu ż­
nikom węgierskim  moratorjum, ale budapeszteń­
ska centrala dew iz nie pzdołała spłacić ani p ierw ­
szej części, Którą m ia ła  uiścić wedle umowy 
mora tory jnej.

W obec tego hr. Bethfen, prem jer węgierski, 
w yb iera  się w  podróż do stolicy M ałej En tenty. 
(Rzecz oczyw ista, iż w yjazd  przedstawiciela rzą­
du węgierskiego do Pragi, Bukaresztu l Belgradu 
oznacza w yjśc ie  W ęgier z  nieustępliwej izola- 
icp, z  nieuznawania państw, które w  pokoju 
Trianon w zbogaciły się kosztem „k ra jów  korony 
św. Szczepana". Ó ile  dojdzie do jakiegoś, choć­
by czysto gospodarczego tylko, porozumienia 
W ęg ier z  M. Eńtentą, muJsZą skończyć się za ­
kusy tych W ęgrów , którzy, chcą w rócić do K a r­
pat! i Adrjatyku.

KOMUNISTYCZNA PROPAGANDA W  JUGO­
S ŁA W II.

( j )  Dokumenty! pochwycone przez' polic ję bel­
gradzką dowodzą, że  Moskwa, w  okresie naj­
w iększego głodu i  nędzy w  Rosji, okazała się 
n iezwykle rozrzutną na cele organizacji komu­
nistycznych serbskich oraz syndykatów robotni­
czych. „N arodna  Ochrana" W zywa patrjotów 
serbskich —  do obm yślenia reprasali przeciw  
Moskwie, aby zmusić ją  do zaprzestania troski 
o „u szczęś liw ien ie" Serbji.

r1—i [-*'■' r '7? , ti,

HOHENZOLLERN POD DOZOREM.
(j|  „D a ily  M a il" donosi o  w yjeździć  ks. 

Herm iny żony ekscesarza W ilhelm a na Śląsk. 
Z  powodu wzm ożonego ruchu reakcyjnego w 
Niem czech rząd holenderski pilnie strzeże W il­
helma i  Kronpriora. - u

 ̂ i

CAROW A MATKA CZUWA. 1
( j )  Monarchiści rosyjscy Zam ierzają w yda­

w ać w Berlinie organ swój p. t. „O jczyzn a " 
Kapita łów  potrzebnych dostarcza carowa matka 
przebyw ająca w  Kopenhadze.

FASZYŚCI HISZPAŃSCY.
( j )  Opinja hiszpańska żyw o interesuje się 

powodzeniem  faszystów  w łoskich. W  Madrycie 
partje praw icowe organizują ruch podobny, dą­
żą do zorganizowania plebiscytu m ającego zgru­
pować koło króla żyw io ły  rojalistyczne. Orga­
n izacja  obejmująca- cały kraj, pracuje nad! po ­
prawą politycznych stosunków usuwając po li­
tyków  uważanych za  .przyczynę niepowodzeń, 
oraz w alcząc z  atentatami na majątek publiczny. 
Organizacja rozw inęła  również akcję .ekonomi­
czną. ,, w

e

> Ze spraw ruskich.
(y ) Stanowisko włością rhdwa ruskiego w

Inaszej połaci Kzpltej jest stale nacechowane 
realizm em  i ,x>wagą w  zapatrywaniu się na, 
Iświat, dw iem a nieodrodnemi ternam i słow iań ­
skiego chłopa. Bezcelow e usuwanie chłopa od 
hurtu bieżącego życ ia  zbiorowego, jakie robili 
pp. netruszewyczowcy, zraziło  doszczętnie ch ło­
pa do pseudointeligencji tzw. ukraińskiej. Wśród 
w łościaństwa ruskiego w idać silne tendencje do 
Zajęcia odrębnearo stanowiska, odpowiadającego 
potrzebom  stanu chłopskiego, ręka w rękę z  
braćm i innego obrządku.
, W skrzeszone „D iło "  nazywa to „  chroni o- 
stw em ", czyli —  Świństwem. Obelgi n ic nie 
pomagają w  p o lityce !

Zwycięstwo moskalofilów. Jak nam donoszą
z Rusi Zakarpackiej, w szkołach tamtejszych 
powszechnych rewidują naukę języka m acierzy­
stego, uzgodniając ją  z słownikiem Mytraka i 
gramatyką Eumeniego Sabowa, czy li rugując 
„ukraińszczyznę" dla „ ja z y c z ja " ; od nowego zaś 
roku w  szkołach średnich wprowadzony będzie 
„obszczerusskij lite ia tum yj ja zyk "!

Komuniści przeciw bolszewikom. W  em i­
gracyjnej „N ow e j Ukrain ie" najwybitniejszy l i­
terat ukraiński W ynnyczenko wystąpił z gorą­
cym apelem, aby ca la  „rew olucyjna demokra­
cja " ukraińska stanęła jeden narodowy front 
przeciw  —  bolszewikom,, Bolszew icy n iszczyli 
proletarjat dla nowej burżuazji, sowjeckiej, n i­
szczą fanatycznie narodowość ukraińską. B li­

żej nie potrzebujemy rozw odzić się nad artyku­
łem  p. W . —  dość razy  wykazywaliśm y, że boi- 
szowja, to inoskiewsko-żydowski zap iekły w róg 
i ludu i narodów, które nie chcą stać się 
m ierzw ą dla wielkości garstki zbydlęconych fa ­
natyków. Lecz znamienne, że w oła  tak do kru­
cjaty przeciw  Krem iow i —  W ynnyczenko, komu­
nista, W ynnyczenko, który w  Dyrektorjacie (w ła ­
dza ukr. 1918/9, po wypędzeniu PrusaKów i ich 
nominata Skoropadsklego) czyn ił wszystko, aby. 
pchnąć Ukrainę w  ob jęcia Wschodu. A’ przedru­
kowuje go —  „D iło ", przerażone widać zaśle­
pieniem radykalniejszej części inteligencji ru­
skiej, która w  cem nocie  politycznej powtarza 
bezmyślnie „E x  oriente lux“ .

Odruch Kultury przeciw barbaiji.'
Rozległe eeho mordu moskiewskiego.'

KONFERENCJA GEN. SIKORSKIEGO Z  MlN. 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W a^zawa. (Tel. w ł.) (G .) Wczoraj wieczo­
rem premier Sikorski odbył dłuższą naradę z m.n. 
spiraw zagr. Skrzyńskim, w  sprawie stanowiska rzą­
du polskiego wobec ostatniej noty sowieckiej.

ROSJA ZAW IADAM IA OFICJALNIE 0 DOKO­
NANIU MORDU.

Warszawa. (A W .) Dziś nadeszły do W ar­
szawy urzędowe w iadom ości, potwierdzające —  
rozstrzelanie ks. Butkiewicza. Równocześnie —  
dziewki dzisiejsze zwracają uwagę, że propa­
ganda bolszew icka usiłow ała wprowadzić w  błąd 
opinję publiczną zachodniej Europy, co do faktu 
rozstrzelania. Dowodem tego zaprzeczenia w  pra­
sie angielskiej, co do śmierci ks. Butkiewicza, 
które pow tórzyła  ag. Havasa. Z drugiej strony 
według w iadom ości z Paryża przedstawiciel dy­
plom atyczny R osji zagrani -,ą ośw iadczył, że  nie 
otrzym ał zawiadom ienia o śm ierci ks. Butkie­
w icza. W  zw iązku z  tern część prasy francu­
skiej ujawnia sceptycyzm! i  nie chce dać wiary, 
dokonanemu ju ż morderstwu.

AHGLJA OBURZONA ODPOWIEDZIĄ 
SOWIETÓW.

Warszawa', (A W .) W edług wiadom ości „R z e ­
czypospolite j" z  Londynu stosunki dyplom atycz­

ne m iędzy Anglją  a R osją  śą bardzc ńapręzońe. 
Angielskie koła dyplomatyczne przy jęły  ze szcze- 
gólnym oburzeniem odpowiedź rosyjską, u trzy­
maną w  tonie ordynarnym- Prasa angielska p ię­
tnuje notę, jako p iow okację i domaga się ostra 
go wystąpienia przeciw  sowietom. Dzienniki do­
m agają się odwołan ia przedstawiciela angielskie­
go w  M oskwie.

„B IA Ł Y  DOM“  W  REZERWIE.
Paryż1. (Pat.). Jak donosi „N . Jork Herald" 

z Waszyngtonu amerykańskie kola rządowe po­
wstrzymują sie od obszerniejszych komentarzy w 
sprawie egzekucji dokonanej na prałacie Butkiewi­
czu, oświadczając w  każdym bądź razie, że akty 
tego rodzaju odsuwają ewentualne uznanie rządu 
sowieckiego w  bardzo odległą przyszłość.

ŁÓD l ŻĄDA SPROW ADZENIA ZW ŁO K DO 
POLSKI.

Warszawa. (A W .) W  Łodzi odbył s‘ię w iec 
protestujący przeciwko m oskiewskiej zbrodni. —  
Zebian i domagają się od po Ma Chądzyńskiego, 
który p--zemavdaf na vuecu by w niósł w  Sejm ie 
interpelację, w zyw ającą rząd do obostrzenia za­
rządzeń przeciwko Rosji i o  wystarania się 
sprowadzenia zw łok  ks. Butkiewicza do Polski.

manifestacyjny pochód n> Warszanfe-
PRZEBIEG WIECZORNEJ DEMONSTRACJI- i

Warszawie. (Tel. w ł.) (G .) Wczoraj c gedż. 6 
wieer. odbył cię na pi. Teatralnym wiec protestu­
jący przeciw rozstrzelaniu ks. Butkiewicza. —  Po 
uchwaleniu rezolucji tłum kilkutysięczny ruszył pod' 
prezydjum Rady min. Delegacja -wręczyła prezy­
dent W ! min. gen. Sikorskiemu okolicznościową re­
zolucję, na ktćrą premier odpowiedział zapewnie­
niem o dalszej zdecydowanej postawie rządu wobec 
aktu moskiewskiego, oaaz \ obce ostatniej no'y ro­
si J&iej-

Manifestację tą poprzedziło zamknięcie wszyst­

kich sklepów. Zdawało się, ze manifestacja będzie 
mieć przebieg spokojny. Tymczasem niestety w 
kilkunastu punktach miasta, doszło do ekscesów, 
w których ofiarą padli przeważnie żydzi. Pogoto­
wie ratunkowe zanotowało 30 wypadków.

.tomhno zamknięcia sklepów, w bocznych dziel­
nicach Irr.iasta wybito szyby wys.awowe, a nawet 
zdemolowano sklepy. W edług raportów oolicyj*- 
nych, sorawcami tych zajść były męty sporerzne 
które skorzys a ły  z nastroju stolicy.

Próbv rozmrażania kmesifi okupacji.
W ARU NKI OPUSZCZENIA 2L RUHR.

Berfk. (Pat.). „Berliner Ztg. am M it;ag" ao- 
nosi z Londynu, że odbywa się tam poufna wy­
miana zdań między Anglją, a Franqą w sprawie 
Zagl. Ruhr i kwestji reparacyjnej. Przypuszczają, 
że lord Curzon, który obecnie bawi w Par) żu na 
kuracji, odbywa konferencję z wybitnymi osobisto­
ściami francuskmi. Dobi zć .poinformowany sprawo­
zdawca „D aily Tełegraph" podaje, pod jakimi wa­
runkami koła francuskie byłyby gotowe pertrakto­
wać w  sprawne Zjagł. Ruhr. Francja żąda przede- 
wszystkiem pierwszeństwa w  pokryciu kosztów od­
budowy zniszczonych terenów. Z  pożyczki między­
narodowej, którą mają zaciągnąć Niemcy w  ogólnej 
kwocie 50 mil jard ów  marek w  złocie, musiałoby 
około 24 m iljaidy być użyte na spłaty długu an­
gielskiego i francuskiego, zaciągniętego w Stanach 
Zjednoczonych. W  kierunku rek< mpenzai, Francja

żąda utworzenia na lewym brzegu Renu zachodnio- 
reńskiej republiki, jako niezależnego państwa we­
wnątrz Rzeszy. Dla rozwiązania kwestji Saary pro­
jektowane jest przyłączenie obszaru Saary do owej 
republiki nadreńskiej z warunkiem odstąpienia pra­
wa używalności kopalń węgla na rzecz Francji. 
Fo zawarciu umowy na tych podstawach Francja i 
belgjh oylyby gotowe opróżnić Zagl. Rulu.

DALSZE ZARZĄDZANIA KARNE.
Koblencja. (Pat.). Na mocy rozporządzenia 

komisji nadreńskiej zostały obłożone aresztem 
wszystkie zapasy nason rzepakowych na terenie 
okupowanym* Dotychczas objęto aresztem 70000 
kg nasienia rzepakowego.

Dzienniki donoszą z Essen, że Francuzi obsa­
dzili wczoraj dworzec w  Herme, gdzie urządzili 
stację kontrolną dla wszystkich pociągów.
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Z Dusseldorfu donoszą, że w ładze tran su­
skie aresztowały współpracownika oddziału  pra­
sowego rządu niem ieckiego, tajnego radcę Ze- 
chlina. W edług doniesienia z Bochum w ładze 
franc. za ję ły  filję  banku kom ercjalnego i  zare­
kw irowały pieniędze kasowe.

W YKONANIE UKŁADU FRANC.-ANGIEL.
Dusseldorf. (Pat.) Zgodnie z postanowienia 

mi układów  Godley‘elgo i Payotta trzy pociągi 
wojsk francuskich przeszło  w  dniu w czorajszym  
przez angielską strefę okupacyjną.

ECHA W YPADKÓW  W ESSEN. '
Essen. (A W .) W  zw iązku  z głośnym i za j­

ściami w  Zakładach Kruppa główno dowodzący 
wojsk francuskich gen. Degoutte zarządził do­
chodzenia, mające na celu wyśw ietlen ie tła  —  
sprawy. O ficer, który dow odził oddziałem  fran­
cuskim w  tym  dniu i  w yda ł lo zkaz strzelania 
wojsku, zosta ł w ezw any do Dusseldorfu. —  
Francuski komendant m iasta Essen w ydał po­
lecenie żołn ierzom  francuskim, by  nie pojawiali 
się na ulicach w  dniu pogrzebu. Pogrzeb za ­
strzelonych robotniKówi odbędzie się przy końcu 
bieżącego tygodnia.  ̂ ■

Ze spraw polsHich.
W YJAZD GEN. SIKORSKIEGO.

Wcrszawa. (Teł. w ł.) (Q ). W  nadchodzący po­
niedziałek premier Sikorski wyjeżdża do Łodzi, 
w towarzystwie inin. pracy Darowskiego, wieczorem 
zaś uda się do Poznania na 2 dni.

P. DĄBSKI PORUSZY SPRAWĘ PRASY POL­
SKIEJ.

Warszawa. (P a t ).  P. Jan Dąbski złbżył do 
laski marszałkowskiej wniosek w sprawę ratowania 
prasy polskiej1.

Plenarne posiedzenie Sejmu wyznaczone zo­
stało na dzień i2. bm., Senatu zaś na dzień 19. 
bm. Posiedzenia niektórych komisji Senatu wyzna­
czone zostały już na 16. b. m

1 Z Ł O T Y  RÓW NY 7500 Mfc.
Warszawa. (Pat.). Rozporządzeniem min. skar­

bu z dnia 1 . b. pi- została ustalona cena emisji 
ó-proc. złotych bonów skarbowych serja 1 A  na 
marek 7500 za 1 złoty. '

MIĘDZYNARODOWY ZW IĄZEK KLAS 
ŚREDNICH.

• Warszawa. (A W ). Szwajcarski Związek drob­
nych przemysłowców i rzemieślników organizuje o- 
becnie W porozumieniu z analogicznymi organizacja­
mi w  innych krajach —  międzynarodowy kongres 
klas średnich, który odbędzie się w  Bernie szwaj­
carskim. we wrześniu lub październiku b. r. Zwią­
zek zwrócił się za pośrednictwem posels.wa pol­
skiego w  Bernie do rządu polskiego, aby wziął 
udział w międzynarodowym kongresie. Należy za­
znaczyć, że związek szwajcarski drobnych przemy­
słowców i -zemieślników był reprezentowany w 
wycieczce ekonomicznej do Polski roku ubiegłego.

Wiadomości telegraficzne.
Rząd rumuński otworzył uniwersytety w  Bu­

kareszcie, Jassach i Czerniowcach, które zostały 
zamknięte z powodu zajść, jakie miały miejsce na 
terenie tych uczelni w  związku z uchwaleniem: 
nowej konstytucji.

Narady jtrgosłowjań:kn-włorkie w  Abazji bę­
dą podjęte na nowo dnia 15. bm (Pat.).

Muzułmanie bałkańscy zerwali z Konstan­
tynopolem. Albański kongres muzułmański w  
Tiranie uchwalił zerwać z kalifatem  w  Konstan­
tynopolu i zaprowadzić autonomję religijną w 
Albanji, Kongres postanowił znieść instytucję 
w ielożeństwa i obow iązek kobiet noszenia za ­
słony na twarzy. (Pat.)

FRANCUSKA POŻYCZKA NA ZBROJENIA. 
JUGOSŁAWII?

L e l jr a i .  (A W .) W edług ostatnich w iado­
mości poseł jugosłowiański w  Paryżu podpisał 
układ w  sprawie pożyczki 300 m iłj. franków, 
które Francja ma dostarczyć na cele zbrojenia.

ER LW OW SKI z soboty dnia 7 kwietnia 1923. 

LE O N  KARASIŃSKI.

Z cyklu: Pod jesień.

T O B I E . . .
Codziennie do posiłku stół komuś sposobię,
Z ogrodu mego znoszę oodzień kwiaty świeże 
(Nie kupne... Nikt ich krzewić nie chce, czy —

[nie może I...)
Do modlitwy wyciągam codzień ręce obie 
I zaklinam : .Przywiedźże kogo do mnie, Boże !“

Niech (jak  w bajce) do mego przysiądzie się stołu 
Sierdzą, co od głoau szczęścia gdzieś umiera,
A nie wie, że tak blisko otworem drzwi stoją, 
Które tęskota moja na oścież otwiera,
Czekając, aż kto wejdzie i ze mną pospołu 
Za stół siadłszy, łaskawość uraduje moją...

Bo jakoż mi się cieszyć, że to skąpe wiano, 
Które życie mi wniosło do domu, urasta 
Tak, że rozizuiną chwalbę serce me rozsadza..., 
Gdy wciąż urywać muszę pieśń niedośpiewaną.
0  skarbie, którym gardzi roztropna niewiasta, 
Nie wiedząc, że on jeno -  ubogich nagradza -  -  -

Nawiedźże mnie, sierdzo ! Liche zrzuć łachmany, 
Któremi życie biedę wszelką przyodziewa,
1 w domu moim skryj się przed — nagością swoją 1 
Strój weselny dam Tobie, w  słońcu haftowany 
Jesiemą, gdy się liści pozbywają drzewa,
Co, spełniwszy trud życia, nędzy się nie boją,...

A jeśli się do szczęścia śmieją (jak do chleba 
Twe oczy..., niechże patrzą: Z Kmiecim —  naj­

bogatszy,
Choć mnie (jako i Ciebie do chrztu niosła—Bieda... 
Jeno mi zabiegliwej powiernicy trzeba,
Cc moich łanów chlebnym troskliwie dopatrzy..., 
Bo kwietnik daje rozkosz, ale — chleba... nie da !

Nasycim się oboje —  szczęścia urodzajem! ------------
I już nigdy przednówek nie zajrzy nam w  oczy, 
Jak włodarz, co pańskiego pilnie strzeże łanu, 
Któremu wszystkie siły z młodu w  zastaw dajem... 
H ej! Zbierzem ze swojego, zanim się zamroczy,
I przed spaniem dobremu podziękujem Panu!.,.

A gdy starość z dni skrzętnych wieńce nam uwije, 
A w dom nasz dziwnie drogich gości nam nagodzi 
Czas-starosta, co twardo praw wesemycŁ strzeże..., 
Będziem w  szczęściu obchodzić wesele nie czyje, 
Jeno swoje..., my, wiecznie młodzi Państwo młodzi, 
Cośmy wiernie spełnili —  sieroce przymierze!

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Celestyna p.; gr. kat. Piatok Wełyki. Ju­
tro rz. kat NPM. Bolesnej ; gr. kat. Subota wełyka. —  
Wschód słońca 4'53, zachód 5*59.

TEATR  WIELKI.
Piątek „Hugenoei*.
Sobota o 3 pop. „Tosca" —  wieczór .O rlą*.
Niedziela o g. 3 oop. „To co najważniejsze* (po raz 

ostatni) — wieczór ,Hu,-enoci“.

TEATR  MAŁY.
Piątek „Bra. marnotrawny*, komedia w  3 aktach 

W ilde’a.
Sobota „Brat marnotrawny*.
Niedziela wieczór „Brat marnotrawny".

TEATR  NO W O ŚCI.
P ątek .Sozkoszt domowego ogniska',
Sobota ,Frasquita*.
Niedziela o 3 pop „Japonka* — wieczór „Frasąuita*.

Teatr. art.-Iiter. „UL“, Ossolińskich 10.
Program świąteczny od 1. do 10. kwietnia rb. Prolog. 

W ielki dział koncertowy. 10 solowych numerów. Występy  
francuskiego duetu tanecznego „2 Chatoirs*. Występy  
Piotra Wolskiego i Marji Mazurkiewicz. Farsa w  1 akcie 
z francusk. „Wesoły areszt*. Początek o 8 wiecz. Ceny od 
3000 do 9000 mkp.

Teatr artyst.-Iiter. „B A G A T E L A ", Rejtana 3.
Od 1. kwietnia b. r. Prolog pióra p. Z. Żywickiego 

wypowie B. Kumińshi: Częśó I. „Ach tak ?“ Bluetka w  3-ch 
epizodach pióra Bebe. Część solowa. Koszucki i Faliszew­
ska, tańce. B. Bronowski, B. Kamiński? Gronowski9 Część 
III. „Niespokojna noc* farsa, opracował Bebe. Początek 
o godz. 8-mej wieczór.

Wo Lwnwle.
—  (s) Dr. Lutfwik Fhikel, prof. historji —  

W szechnicy Kazim ierzowej, tw órca pcdwalino- 
vegc dla hadań historycznych dzieła, a miano-
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wicie b ib ljografji historji polskiej, obchodzi br. 
45-lecie swej pracy naukowej, Zaw iązał się w  
naszem m ieście komitet z grona badaczy dziejów, 
ojczystych, który m a obm yśleć sposób uczczenia 
niespożytych zasług prof.' Finkla.

—  Z  żyda towarzyskiego. W  sobotę, dr.. 7, 
b. (m. o godz. 6'30 zostanie pobłogosławiony zwią­
zek (małżeński znanego szeroko W tutejszych kołach1 
towarzyskich p. W ładysława Socaaniewicza z p. 
Żiunią Syrokomla-Życzyńską w  kościele św. Mi­
kołaja we Lwowie. Młodej parze życzymy Szczęść' 
Boże na nowej drodze życia. i

—  Dzisiejsza premiera „Grata marnotrawne­
go “  w Teatrze Małym zapowiada się nader intere­
sująco. P. E. Żytecki, który prowadzi sztukę, _od: 
szeregu dni pracował nad wykończeniem ostatnich1 
szczegółów. W  drugim i trzecim akcie sztuka o- 
trzyma nowe dekoracje pendzta Z. Balka i K- PoJ 
lityńskiego.

Farsa w  Teatrze Nowości. Dziś dana będzie! 
w' Teatrze Nowości farsa p. t. „Rozkosze domo­
wego ogniska", która dotąd stałe wypełniała w i­
downię Teatru Małego.

—  Potfwyższ0ii:e taiyfy telefonicznej za roz­
mowy międzymiastowe. Z dniem 1 kwietnia br. 
podwyższona została taryfa za  telefoniczne roz­
m owy m iędzym iastowe. Opłata za  jednostkę 3 
mm utowej rozm ow y wynosi obecn ie: na odle­
głość do 25 kim 2000 mkp, na odlegiość do 50 
km. 4000 mkp, na od ległość do 100 km 6000 
mkp, za  każde dalsze 100  km po 2000 mkp. —

Odległość ob licza  się w  linji pow ietrznej 
pom iędzy głównem i stacjami, do których bezpo­
średnio załączeni są rozm aw iający abonanci.

Za rozmowy, pilne pobiera się opłatę po­
trójną. (m )

— (m ) Konsbiisy na budowy. Magistrat 
uchw alił konsensa na następujące budowy : 
domu jednopiątrowego przy ul. Goldmana, w illi 
jtdnop iątraw ej przy ul. 29. listopada, na nad­
budowy III. piętra nad o ficyn y domu przy ul. 
Każm ierzowskiej i  II. pięTu nad oficyną przy 
ul. Hermana i na buuov.ę p iow izor. na
5 lat przy ul. 29. listopada.

—  Omyłka druku. W e  yTczorajszym nume­
rze na stronie 5-tej, w  rubryce „L is ty  z kraju" 
uwaga redakcji um ieszczona na początku listu 
powmns brzm ieć następująco: „O b y  o Kazały się 
niezgodne z  praw dziw ym  stanem rzeczy ", a nie 
odwrotn ie jak to z  w czora jszego tekstu w yn i­
kało.

—  (t) Fatalhy wypadek, zdarzał się wczoraj 
w  domu przy ul. Naibielakhj 12. —  10 -letni Edm. 
Zenker, ‘ stojąc na parterze prosił jednego ze 
swych kolegów, b y  mu rzucił klucz, gdyż nie 
chciało mu się iść |na II piętro. W  chwili, gdy 
kolega rzucił żądany klucz, Zenker podniósł 
głow ę do góry, a  spadający klucz uderzył go 
w  lew e oko tak 'silnie, że pękła gałka oczna i 
oko natychm iast w ypłynęło.

—  (t) Zatrucie alkoholem. Skutkiem nad­
m iernego użycia alkoholu podczas 'Św iąt VTiel- 
kanocnych i następnie dosta ł zatrucia Edward 
Barański asent handlowy zam. przy ul. Gliniań- 
skie]. W ezwane Pogotow ie rat., po przepłukaniu 
żołądka, pozostaw iło  go opiece lekarskiej.

—  (t ) 'Sprytny źłodzief. Dc 'G rand  H o­
telu " p rzvby ł onegda, jakiś jegom ość, i w ynaj­
mując pokój zam eldował się jako Jan Biedko, 
agent handlowy z  Kopańca pod Krakowem . —  
Przydzielono mu pokoj Nr. 32, z  którego po 
pół godzinnej bytnosąi w yszed ł zaw iadom iwszy 
służbę hotelową i po~tjera, że jedzie po rzeczy 
sw o je na D w orzec kolej. Kiedy jednak m inęło 
kilka godzin, a „g o ść "  n ie w racał otworzono 
pokój i przekonano się, że jest kompletnie okra­
dziony, z poście li i innych rzeczy. K iedy jednak 
rzeczy te zdoła ł wynieść sprytny złodziejaszek 
p ie wiadomo.

—  (t) K radtleże. Do schroniska kobiet m ie­
szczącego się przy pi. Kapitulnym pod 1. 2 do­
stał się wczoraj w  nocy złodziej i skradł go- 
'tówkę i garderobę łącznej wartości około 1  mi- 
Ijona marek.

Z przedpokoju m ieszkania Olgi Khigler, przy 
ul. Z ielonej 35, skradziono tłumok z bielizną, 
przeznaczoną do prania wart. 1  m ilj. marek.

M arcela Korneli, tancerka, zam. w  hotelu 
„M etropo l" przy ul. Pański ;j, doniosła policji, 
że  w yjeżdża jąc niedawno ze  Lw ow a, oozosta-
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staw iła swe rzeczy  u dozorezyni Katarzyny 
Mańko celem przechowania ich, aż do jej po­
wrotu. Obecnie kiedy zażądała zwrotu Mańko 
n ic w róciła  jej rzeczy, utrzymując, że ktoś je 
skradł, tymczasem okazało się to nieprawdą, 
gdyż Korneli zobaczy ła  ją  wczoraj paradującą 
w  je j garderobie.

Z całej Polski.
—  Powrót marszaHća Piłsudskiego. W  nad­

chodzącą sobotę powraca do Warszawy, szef 
sztabu gen. marszałek Piłsudski.
Kronika sportowa

—  Apel do Wydziału powiatowego w Bo­
li n * .  Z powiatu bóbreckiego piszą nam: D ro­
g i powiatowje i gminne zam ien iły się od dwu lat 
w  'bezdenne bagno i czekają Bożego zm iłowa* 
ma i słońca, by: w yschły. M ożeby szanowny 
W ydzia ł pow iatowy raczy ł przypomnieć sobie, 
że ważn iejsze są drogi i m osty w  pow iecie jak 
agitacja dla Cb> jenistów.

—  (j) Dziwna cenzura w  Gdańsku. „Daily 
Maii“ donosi z Gdańska, te „Daily Mail" oraz 
■wszystkie pisma francuskie zostały zakazane 
W' Gdańsku od czasu okupacji Ruhr. Pisma 
francuskie zapytują czy o decyzji owej wie 
angielski wysoki komisarz p. S, Mac Donnald?

—  Zjazd delegatów Związku lekarzy pań­
stwa polak, odbędzie się w  Poznaniu nie d. 14 
i 15 kwietnia, jak to było poprzednio zapow ie­
dziane, lecz w  dniach 28 i 29 kwietnia br. Od 
29 kw ietnia do 1 m aja obradować będzie rów ­
nież z jazd  lekarzy( i działaczy, sanitarnych m ie j­
skich.

—  70.000 kigr. prochu dla Polski. Do Gdań­
ska przybył wczoraj amerykański parow iec —  
,,Eastern -Evast“ , który p rzyw iózł 70 tonn prochu 
bezdymnego z  F iladelfji i Nowego Jorku dla 
Polski,

—  Kursy^rybackie w  Bydgoszczy. Pracownia 
Rybacka Państwowego Naukowego Instytutu 
Rolniczego w Bydgoszczy urządza w najbliż­
szym czasie 8-mio do 10-cio dniowe kursy 
rybackie, połączone z szeregiem wycieczek. — 
W  kursie, w charakterze prelegentów —  prócz 
pracowników Instytutu P, N. I. R. bierze udział 
szereg wybitnych hodowców i teoretyków ry­
bactwa. Prelekcję będą obejmowały przedmioty 
teoretyczne jak i praktyczne. —  Szczgółowy 
program kursów będzie ogłoszony niebawem. 
Ilość miejsc na kursie ograniczona. Zamknięcie 
zgłoszeń będzie ukończone bezwzględnie z dniem 
22. kwietnia br. Zgłoszenia ua kurs należy nad­
syłać pod adresem: Pracownia Rybacka Pań­
stwowego Naukowego Instytutu Rolniczego w  
Bydgoszczy, ul. Zacisze nr. 7, I. p,

—  (t) Ucieczka więźnia. Selig Furman, od ­
siadujący karę dwu letniego w ięzien ia, za  fcra- 
Tlzież, w w ięzien iu  w Przemyślu, 'wyprowadzony 
onegdąj na robotę w  polu zbiegł. W ysłano za  
nim natychm iast pościg, lecz dotąd nie zdołano 
go schwytać.

7a świata.
—  Powpki zenie sied Totnkzej w Europić 

środk. Towarzystwo Daimler z dniem 16. bm. o- 
twir.ra komunikację napowietrzną między Londy­
nem;, a Berlinem, a Towarzystwo niemiecko-szwedz-i 
kie otwiera komunikację napowietrzną pomiędzy 
Hamburgiem, Kilonjią a Malmó, oraz między Ham­
burgiem i Kopenhagą. Komunikację z Królewcem, 
Rygą i Moskwą odłożono do dnia 1. mara.'

—  (t) Aresztowanie światowego oszusta, 
Dnia 23 ub. m. zg ło s ił się do Banku Bruckera 
w e Fiume, Jerzy Diamant, rzekomo dziennikarz 
z  Strasburga, i p rzed łoży ł czek M iędzynarodo­
w ego banku, filji w  Belgradzie na 24000 dolarów, 
w ystaw iony przez dr. Stojanowicza, dziennika- 
rtza w  Bukareszcie, za  który, to czek otrzym ał 
1 m iljon 400 tysięcy lirów . Okazało się, że 
czek by ł fa łszyw y. Zaw iadom iona o  tern policja, 
aresztowała Diamanta, w  Tryjeście, w  chwili, 
gdy ten wsiadał na okręt. P rzy aresztowanym 
znaleziono małą ilość gotówki, której resztę 
musiał już gdzieś w ysłać lub ulokować i roz­
m aite doktnnemta osobiste, oczyw iście  fa łszo ­
wane, na rozmaite nazwiska. Ponieważ zachodzi 
podejrzenie, że oszust n ie jest Niem cem  —  ze 
Strasburga, lecz poprostu „ga licy jsk im " żydkiem, 
policja/ tryjesteńska, zw róciła  się do naszej z 
prośbą o  in form acje co do osoby aresztowanego.

— Lenin stracił mowę. W  KrJmlu odbyło s ię ! 
konsilium przy łożu chorego Lenina, do którego 
•wezwano skandynawskiego profesora Chaenschla. 
Stan chorego zdaje się beznadziejny. Lenin stracił 
zupełnie |mowę i nie poznaje obecnych osób. — 
Z  (polecenia lekarzy i (rządu dostęp do chorego 
utrudniony. (Piat.).

— Zgon egiptologa angielskiego. Z Kairo do­
noszą o śmienci Lorda Carnarvon, znanego egipto- 
lOga, który ostatnio poczynił cenne odkrycia.,

—  Wailta z pijaństwem w Rosji. W  Kosji so­
wieckiej podjęto na nowo walkę z szerzącym się 
nadzwyczajnie pijaństwem. M iljony ludzi truje się 
wyrabianą potajemnie i w  wielkich ilościach samo- 
gonką. Wkrótce ukaże się dekret kwalifikujący po­
tajemny. wyrób spirytusu jako ciężkie przestępstwo 
kontrrewolucyjne, podlegające karze dmierci. Kon­
sumenci samogonki skazywani będą na karę wię­
zienia. Za doniesienia o  tajnych gorzelniach prze­
widziana jest premia w  postaci mieszkania i mebli 
właściciela gorzelni. (Pat.).

Zebrania, oderyty I widowiska.
—  Prof. dr. Laon Płniński wygłosi w  soootę 

7. bm. w  sali Inst. techn. ul. Bourlarda 1. 5, o 
godz. 6-tef odczyt o „Ham lecie" jako pierwszy 
z II. Cyklu odczytów o  „Shakespearze".

—  Aleksander Mienaiowski, w itany tak' o- 
w acyjn ie we Lw ow ie, z  koleji w  W arszaw ie, 
gdzie pomnikowi Chopina przysporzył około 7 
m iljonów  mkp. przybyw a z drugim  koncertem do 
naszego m iasta w  dńiia 21 bm. Zapow iedź tych 
jego odw iedzin w yw o ła ła  w  kołach zwolenników  
prawdziwej muzyki ogromne poruszenie, o  czem 
św iadczy najdowodniej liczba zgłoszeń  w  Insty­
tucie m uzycznym  po bilety wstępu. Na program  
koncertu z ło żą  się dzieła  Schumanna, Liszta a 
przedewszystkiem  Chopina

Z  muzyki. Zapowiedziany na dziś piątek 
koncert wiolonczelowy E. FEUERM ANNA od­
będ z ie  się z powodu trudności komunikacyjnych 
dopiero we wtorek 10. bm. Bilety z datą 6»go 
kwiutnia zachowują ważność.

K w a rte t  czeski SEVC1KA, słynny zespół 
kameralny wystąpi z jedynym koncertem w pią­
tek 13. b. m. Sprzedaz biletów rozpocznie się 
w sobotę 7. kwietnia.

Bandyta przed sądem doraźnym 
we Lwowie,

r(a) Wczoraj odbył się sąd doraźny nad 19-łe- 
tnim Stanisławem Smolką, oskarżonym o zamach 
morderczy. Fakt objęty oskarżeniem wydarzył się 
We Lwowie dnia 29 ub. m. w  samo południe, na 
ul. Skarbkowskiej i Korniaktów, o czem już do­
nosiliśmy.

Oskarżony, młodzieniec silnej budowy ciała, 
pochodzi z rodziny urzędniczej i jest, zdaje się, 
dziedzicznie obciążony, bo ojciec, wyższy urzędnik, 
cierpiał na „kleptomanję" i za to został wydalony 
z posady. W  wojnie brał oskarżony udział i po­
dobno odznaczał się Wielką odwagą. Niestety, psy­
choza Wojenna zbyt głęboko dotknęła młodzieńca i 
Wytrąciła go  z grona tych, co po wojnie wrócili 
do uczciwej pracy. Oskarżony mając egzamin szo- 
fanski, m ógł znaleźć posadę, ale wolał on sprządz 
się z szajką złodziei kolejowych, i 'grasować z b-row*- 
ningiem w  ręku.

Prokurator S y W u l a k  wniósł ustne oskarże­
nie, jak bywa w  sądzie doraźnym. Śledztwo usta­
liło, że osk. Smolka ścigany dn. 29. marca przez 
przodownika policji państwowej Edwarda Kowal­
skiego, strzelił do niego z browninga. Strzał chy­
bił, a Smolka pędził dalej, albowdem Kowalski nie 
uląkł się' dalszych strzałów) i banaytę ścigał. Z ul. 
Skarbkowskiej wpadł oskarżony w  ul. Korniaktów. 
Tu zabiegł mu drogę motorowy tramwaju elektr. 
Ignacy Szuszkiewicz, zbliżywszy się do niego na 
krbk. Oskarżony skierował lufę browninga wprost 
w pierś Szuszkiewicza i chciał strzelić, ale bron 
nie Wypaliła. Schwycony za kołnierz, wyrwał się 
oskarżony i uciekając próbował znów strzelić w 
stronę Szuszkiewicza, lecz i tymi razem byoń za­
wiodła. Tymczasem tłum ludzi otoczył p.erście- 
niem oskarżonego, który widząc, że nić ma ra­
tunku i nie mogąc liczy'ć na dalsze strzały, rzucił

] broń proez sztachety do ogrodu przy cerkwi Preo- 
brażeńskiej. Przodownik Kowalski przy pomocy 
przechodniów aresztował osk. Smolkę.

Przesłuchany na rozprawie osk. Smolka tłuma­
czył się, że nie miał zamiaru zabicia ani Kowal­
skiego, ani Szuszkiewicza, i że do nich nie mie­
rzył, lecz strzelał na postrach.

Zaprzeczyli tćmu zaprzysiężeni świadkowie Ko­
walski i Szuszkiewicz.

Na salę wprowadzono pod bagnetami świadka 
EdWarda Winiarza, również m łooegc enłopca to­
warzysza Wypraw złodziejskich osk. Smolki. "W kry­
tycznym dniu był on razem ze Smolką na pl. Go- 
lucohwskich i jego to właśnie znał Kowalski i 
postanowił setiwytać, jako poszukiwanego za kra­
dzieże. Jednak Winiarz zdołał uciec, a dopiero na­
zajutrz został aresztowany. Winiarz pozostaje o- 
becnie jto areszcie śledczym. N ie chciał on p o ­
wiedzieć niczego takiego, roby Smolkę obciążyło.

Przesłuchano jeszcze w  charakterze św;adka 
podkom. oolicji Stojkowa, który bezpośrednio po 
zajściu przesłuchiwał osk. Smolkę. Świadek stwier­
dza, że osk. Smolka ma -opinję niebezpiecznego 
bandyty. Podejrzany on jest o io, że strzelał1 do 
wywiadowcy policji Nalepy i do posterunkowych 
policji na kolei, a także są poszlaki, że zastrzelił 
z zasadzki pomiędzy wagonami kokjowemi wywia­
dowcę ś. p /  Jędrzejewskiego.

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy dr. 
Linka, przewodniczący dr. Socha ogłosił wyrok 
tryounału, skazujący osk. Smolkę za zbrodnię usi- 
łowanego morderstwa na karę siedmioletniego cięż­
kiego Więzienia. Wyroku śmierci nie mógł trybu­
nał zastosować, bo Smoka nie ma jeszcze ukoń­
czonych 20 lat. O c  wyroku, skazującego Smolkę 
na więzienie, ńie ma odwołania.

Pod silną strażą policyjną odprowadzono ban­
dytę do więzienia. N a  kurytarzu odgrażał się on 
policji, równ.eż ojciec jego, obecny na rozprawie, 
wygłosił pogróżkę pod adresem policji, za co zo­
stał aresztowany. Niezależnie od powyższego wy­
roku, Smolka pociągnięty będzie jeszcze do odpo­
wiedzialności za zbrodnie, o których* ■wspominał 
świadek Stójkow i za kradzieże kolejowe.

Przez szkło powiększające/
DROGA' DC SŁAW Y.

Już od kilku dni m yślę nad tem, w  jaki 
sposób możnaby w  oz siej szych czasaen zdobyć 
sławę. Badając jednak uzieła wszystkich s ław ­
nych ludzi doszedłem  do przekonania, że im póź­
niej człow iek żyje, tern trudniej jest mu dokona(T 
czegoś sławnego.

Faraon Chufu zbudował piramidę, Herostiat 
spalił świątynię Junony w  Efezie, Sokrates w y ­
ż y ł  z w łasną żpną do śmierci, Lucullus karmił 
ryby m ięsem  niewolników, Caligula m ianował 
■swego konia konsulem, Karol w ielki nosił książ­
ki w  poduszce, Kopernik zaokrąglił ziem ię i 
przekonał o  tem swoją gospodynię, Da V in c i. 
nam alował kobietę, która sama Inie w ie z czego 
się śmieje, Edison w ynalazł telefon dla zakocha­
nych, Lora  Carnarvon dał się ukąsić przez z ło ­
śliwego bąka po to, by żona m ogła  do niego 
przyjechać aeroplanem, pewien futurysta wy- 
szedii z papierosem w  zębach na estradę i siadł­
szy na stole pluł na publiczność, pewien artysta 
nie m ył się przejz 3 (łata' i n ie p łacił mieszkania, 
pewien robotnik .strajkował przez 36 lat, pewna 
kumoszka siedziała 20 lat w  kryminale i Wy­
chodząc z w ięzien ia n ie dotarła nawet do w ła ­
ściwego tematu itd. itd.

Jak z teso przeglądu ludzi sławnvch w i­
dać, trudno w  dzisiejszych czasach wynaleźć 
coś, czego jeszcze nie było.

Kiedy7; z Imymi (Dołami (zwróciłem (się jło  mego 
rodzonego przyjacieLa ze  skargą, w ów czas on, 
uderzywszy7 m ię pięścią w kolano rzek ł:

W y  literaci, jesteście naprawdę ubodzy du­
chem, ja  ći dam bardzo dobry środek! do szyb­
kiego osiągnięcia sławy:

—  No, co?
Załdz; sklep z  hutami, i pic?, w iersze na 

cześć damskich pantofelków. W iao tce  będziesz 
m iał sławę i pieniądze.

—  Tego zaiste ieszcze nie było. Trzeba się 
nad tem głęboko zastanowić. K.
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Kurjer e&onomiczny. '
Lwów, 5. kwietnia.

h  Cena ropy Bórysfawskiej. N a  posiedze­
niu, kloce się odbyło  w czora j o  godz. 5-ej p o  
południu v  lokalu Państwowych Zakładów  N a ­
ftowych  ustalono przeciętną cenę ropy bory- 
sławskiej na 740 nip- za  1 kg. za  m iesiąc m a­
rzec. W obec przyjętego w  tym  wypadku klucza 
cena gazu w  tym że m iesiącu wynosić będzie 
370 m fe za  1 m 3 i  minutę, ( f  )  ł. ^

- f  W iec iw! sprawie udziałów  brutto. P ro ­
jekt ustawy, o  rop ie 'bruttowey który m a wpłynąć 
n iebawem  na plenum Sejmu nudź: żyw e zainte­
resowanie w  sferach bruttowców. Specjalnie w y ­
w o ła ł zaniepokojenie dbdatek p. b iam aiida o 
„przym usowej organizacji bruttowców ". M celu 
omór/ienia te j sprawy i za jęcia  stanowiska Zwo­
łu je: „M ałopolski Zw iązek W łaścicieli terenów 
i udziałów  brutto" wiec., który się odbędzie 
dnia 8 tom w  jsali g ie łdow ej lw ow skiej Izb y  han 
d low ej i przem ysłowej, ( f )  ^  *

'- f Ustawa o  och runie czesk iej waluty, —
Czeskie m inisterstwo spraw iedliwości i m inister­
stwo finansów opracowało projekt ustawy o o- 
ohronie czesko-siowackiej waluty. Projekt za ­
w iera  cały szereg zarządzeń, ukrócających spe­
kulację walutową, szkodliwa dla finansów pań ­
stwa, Projekt nie zaw iera żadnych ograniczeń 
..egulam ego handlu dewizam i. (A W .)

4- Wystawa Przemysłowa w Brodnicy. Ce­
lem przeglądu sił w ytw órczych  naszego przem y­
słu i  okazania, że przem ysł rodzimy tego za ­
kątka Rzeczypospolitej, jaki tworzy Ziem ia M i­
chałowska rozw ija  się mimo trudnych ws ranków 
pomyślnie Kom itet urządza w  Brodnicy (Pom o­
rze) W ystaw ę Przem ysłow ą która otwartą bę- 
uzie od dnia 23. czerwca do dnin. 1. lipca b. r.

Kom itet apetuje do sfer przemysłowo7eh, aby 
'w zięły czynny udział w  wystaw ie. Brodnica leży 
na głównym  trakcie tuż na granicy dwóch daw ­
nych zaborów .

Łączn ie z Wystawą przem ysłową Kom iU t 
urządza W ystaw ę R o ln iczą  w Brodnicy. Będą 
to pierwsze polskie w ystaw y na Pomorzu, po 
przyłączeniu go dó M acierzy. W ystaw a trwać 
będzie od 23 do 27 czerw ca br.

Ceny m iejsc na wystawę rolniczą: dla zg ła ­
szających się do 15 kw ietn ia 10  tysięcy mk. 
Za mtr. kw., dla zgłaszających  się do 1. m aja 15 
tysięcy mk. za  mtr. kw., dla zgłaszających  się 
do 13 m aja 20 tys ięcy mk. Za mtr, kw., od 
m ałorolnych (do 100 m órg) pobiera się połowę 
pow yższ ch cen.

- f  Eksport ido Polski z  ł?osji Za grudzień 
1922 r, w  rublach zło tych  w yn iósł 694000. —  
W yw ieziono skóry, surowe, futra, m aterjały le ­
śne, przeróbki drzewne, sznury i mąkę kostną. 
Co tuo wywiążą z B iałej Rusi, to głów ne artyku­
ły eksportu: futra i skóry surowe są nie m iej­
scowe, lecz dostarczane z  innych guberni. W  
okręgu tym dzia ła  przeważnie in icjatyw a p ry­
watna —  90 proc. eksportu. Kooperatyw y nie 
dały żadnych rezultatów, organy państwowe prze 
] row aaziły  zaledw ie 5 proc. operacji. Prawne

wfszysbęk tow ar idzie dó 'Polski, Za wyjątkiem, 
nieznacznego ładunku tranzytowego do Ham­
burga i Gdańska. Najpoważn iejszą r c ę  w  wy!- 
w oz:e  odgrywa firm a „D ava— Brytopól".

4J Bankructwa w Łudzi. W  związku z ogól­
ną niepomyślną sytuacją przemysłu włókiennicze­
go, zbankrutowało w  Łodzi w  ubiegłym tygo­
dniu 'kilka większych finm manufakturowych. — 
Firmy lodzicie powoli likwidują swoje oddziały 
gdańskie, eksport: towarów łódzkich przez Gdańsk 
zmmejlsza się z dnia na dzień, a konjdnkiury 
eksportowe są bardzo niepomyślne. Nadzieje na 
pozyskanie rynków skandynawskich zawiodły, poza 
tem bardzo skutecznie konkurują z fabrykantami 
łódzkiemi towary bialskie, (m ; ■....

CENA ROPY A KOSZTA W ŁASNE PRODU- 
N j ; , CENTA.

Cena ropy borysłalwskicj, która w  przeciągu 
ostatnich 3 miesięcy podniosm się w  raptownych 
skokach z 350 mkp. za 1 kg. do wysokości ponad 
800 imkp., uległa znacznej zniżce i wynosi dziś 
600—630 mkp., a był nawet motnerd w  ubiegłym 
tygodniu, gdy płacono 550 mkp. Zniżka ta nie­
usprawiedliwiona zupełnie wynika z przyjętego o- 
statnio zwyczaju ustalania ren tak ropy, jak i 
produktów naftowych na podstawie obcej waluty, 
a mianowicie w stosunku 1'65 dolara za 100 kg., 
taką bowiem jest cena ropy na światowym targu.
I przyznać należy, że rafinerzy konsekwentnie trzy­
mają się powyższej normy, rezygnując raczej z na­
bywania ropy, byle nie podnieść ceny, która musi 
się obniżać w  stosunku odwrotnym do zwyżki mar­
ki polskiej. Teoretycznie jest to zupemie słuszne, 
w  praktyce jednak jest niesprawiedliwością i w  
konsekwencji wpłynąć musi niepomyślnie na bieg 
interesów w  przemyśle naftowym, a io z powodu 
że (koszta popędu kopalni Wzrastają stale bez wzglę­
du na kwestje walutowe. Koszta robocizn7 w osta­
tnim miesiącu wzrosły o  51 proc., tak samo : ce­
na opalu, materjałów technicznych i t. d. wzrasia 
niepomiernie. Koszta prowadzenia robót eksploata­
cyjnych w  jednym szybie wynosiły w  przybliżeniu 
W listopadzie ub. r. 19 miljonów mkp., w  grudniu 
28 miljonów, w styczniu r. b. 36 miljonów, w  lu­
tym 50 miljonów, zaś w  marcr spodziewać się na­
leży, że dojdą, do 70 Miljonów mląx

Rowyższy stan łącznie z utrzymaniem się ceny; 
ropy na nizkilm poziomie musi pociągnąć za sobą 
zastanowienie szeregu średnio-praktycznych szy­
bów, iKtóre razem stanowią poważną rubrykę w  
spadającej w  katastrofalny sposób produkcji ropy 
w  Polsce. Faktor jest, że w  dzisiejszych warun­
kach nie < płaca się prowadzenie ruchu kopalń, któ­
rej produkcja wynosi 10 cystern ropy miesięcznie. 
I spodziewać się więc należy że w  najbliższej przy­
szłości zasianowjane być może kilkadziesiąt szyoów 
w  Borysławiu i Tustanowicach w  pierwszym rzę­
dzie tych, które nie posiadają własnych gazów na 
opal, 'gdyż wobac ceny 1 m 3 gazu miesięcznie — 
14,688.000 mk., koszt kupna około li/a In3 
niezbędnego jakc opal, wynosi około 22,000.000 
mkp., kwotę poważną na77,et w  małowartościowych 
markach polskich. Jako dalszy wynik utrzymywania 
się ceny napy na tak nizkim poziomie, uważać na­
leży, że ze zgłoszonych do Dnoliobyckiego Okręgu 
górniczego, w  czasie, gdy cena ropy wynosiła oko­
ło 800 mkp. przeszło czterdziestu podjęć robót

wiertniczych', zalóawie nieznaczna liczba została 
rzeczywiście uskuteczniona.

Rozchodź, się w  tym wypadku o  szyby należą*- 
ce do producentów czystych, gdyż wielkie towa­
rzystwa, posiadające własne rafinerje pracują na 
zupełnie innych podstawach, ruchu bezwarunkowo 
nie ograniczą. Z produkcją zaś producentów czy - 
stycn związany jest ściśle los drobnych rafinei-ji, 
reprezentowanych przez kapitał krajowy, które kil­
koma procent ogólnej produkcji, pozostawionych 
przez rafinerów wielkich, pokrywają zapotrzebowa­
nie swoich fabryk.

Łatwo jest zdobyć się na rezerwę w  stosunku 
do drobnej ilości, bo wynoszącej zaledwie trzysta 
kilkadziesiąt cystern ropy miesięcznie, ilości znaj­
dującej się w  wolnym obrocie, celem dowolnego 
ukształtowania ceny. Podobne jednak stanowisko 
wyrządza bezsprzecznie krzywdy drobnym produ­
k t o m  i rafinerom, którzy oby nie ulegli w  tej 
walc: 2 wielkim kapitałem, (f.)

G - i e ł ć . a .

: 4-  Giełda lwowska. N a dzisiejazem zebraniu 
spadły akcje przemysłowe nieco w cenie. Również 
na targu walut kursa słabsze. Obroty ożywione. 
Chodorowskie obniżyły się na 61.500. Parowozy 
ustaliły się przy 35.500. Zieleniewski 113.0 >0. Pezet 
9000, zakończył 8/50. N-emojewski 22000. Oikosy 
przejściowo 101.000, pod koniec 99000. Polska 
Nafta 10900. Pol. Tow. Handl. 5000 potem 450C. 
Pocisk zwyżkowy z 8200 podrożał na 9350. Tespy 
106.250. N a targu a le i' bankowych liczne trans­
lacje. Bank Małop. 4200 do 4400. Ziem- Bank Kr. 
2200, pod koniec 2400. Bani Hipot. 2800. Pot. 
Bank Kred. 2300. Bank Przem. przy końcu *250. 
Dolary 42300. Londyn 198C09 Wiedeń 62. Zurych 
7800 i 7900. Berlin 2'08. Budapeszt l i .  Belgrad 
420. Praga 12621/2- Tendencja naogół lekko zniż­
kowa. Usposobienie ożywtone. Kursa akcji niekoto- 
wanych na ogół silniejsze. Jaworzno ef. 210—215000 
nieef. 204 —208000. Gazy. ziemne 250— 258070, Chy­
bi 44—46000. Gazohna 19— 20000. Rurociągi 10500 
do 12500. Foresta 13800— 15500. Azoty. 14— 15500. 
Olkusz 11— 13000. L e r  .12500— 14500. Machlejda 
9— 10.000. Nitrat 2200--2600, Rudcer Hóflinger 
7— 8000.

f- Akcje giełdy krakowt-wlej*. PoT. Tow. Handl. 
4700, K a im a  20000, Polski Glob 1150, Zieleniew­
ski 115.000, Cegielśki 115.000, Warsz. spół1. bud. 
par. 35.000, Automotor 5500, Trzeoinia fabr. masz.
35.000, Pocisk 12.000, Górka 75.000, Tepege 35000, 
Polska Nafta 115.000, Nieme jowski 25.0U0, Krakus
23.000, Chodorów rafin. 70.000, Siersza elektr. °000. 
Ćmielów 48.000, Strug 8.500, Bank sp. zarób. 24000, 
Bcnk Hipot. 3000, Pol. Bank Przem. 4800.

4 -  Giełda warszawska. (Teł. w r )  (G ). Uspo­
sobienie dla walut zagranicznych i dewiz w  dal­
szym ciągu słabe. Doiary 42300, marki riem. 3'99. 
W  dziale akcji obroty ożywione przy tendencji 
zwyżkowe,. Papiery publiczne bez ruchu.

4- Akcje giełdy warszawskiej. Cegielski —
10800C —  Czestoeice 240000 —  Tow . akc. fabr. 
eukr. 310000 —  W arsz. kop. we cl. 222000 —  
Lipoop. Rau i Lów . 98000 —  M odrzejów  130000 
Ostrowieckie ZaaŁ I— IV  em. 76O00 —  Stara­
chow ice 53000 —  Pocisk 13000 —  Fabr. parów. 
36000 —  Żvraraów  1,900.000 —  Zieleniewski 
109000 —  Chodorów cukr. 63000

Kursa g ie łd y  lw ow sk ie j.
Ż = »  żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 5
kwietn. B ) Akc. przem. 5

kwietn.

Akc. Związk. . 1000 Górka . . . 58000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 101000
Handl. Pozn. . 20000 Parowozy . . T 36500
Hipot. akc. . . T  2800 Patrja . . . 5600
Hipot. zemel. . 1000 Pezet , . . T 9000
Małopolski . T  4400 Pocisk . , . T 9350
Powszechny . T  2300 Pol. Glon 1000
Przemysłowy . T  4500 Pol. Nafta . . T  11000
Ziemski kred. V  2400 Pol. Tow. Bud. 8000
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. ; r 5100
Browar Lwow. \ 143000 Rakszawa . . T  44000
Chodorów . . T  64000 Siersza e l.. T 9000
Karp a lit . . T 13750 Gór. Siersza . 65000
Ćmielów . . T  47000 Tepege . . . 33000
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 110000
GaUcia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T  114000
Gaiota es . T 6600 Żegluga po). . 1900

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 80

Lwów  — dnia 5 kwietnia 1922
Warszawa 

dnia 5 kw ie .
Kraków 

dnia 5 IV
Zurych 

dnia 5 IV.
Berlin 

dnia 5 iV

Gotówka Dewizy D e w  i y

100 Mk. poi. -1 0 0  - — 1 0 C - - 1 0 0 - 100 0-01-30 50-00
1 funt ang. 196000-198000 197000-199000 195000— 200000 196000— 203000 25 35 97904C0
100 frs franc. 2'7000— 279000 279000— 282000 278100-283000 275000— 285000 '35 45 13510-58
100fr. szwaj. 776000— 784000 786000-794000 io49tr - 79J000 780000— 800000 100-00 38650-31
100 frc. belg. 244000- 245000 245000 -247000 234800 -239000 232500— 242500 28 60 11720-06
100K czesk. 122500— 124500 125000— 127000 127200— 127200 120000-130000 1617 628-42
100K węg. 1050-1070 1090-1110 — •— 1050-1050 -  12 480
100 K austr. 6 0 - t l 6 1 -6 2 61— 62 5 7 -6 3 — ■0076 29 8L
100 M ulem. 200=205 203— 209 198-204 180— 210 002-57 1 0 0 --
1 Dolar am. 42000-42500 41750- 42250 42090— 42750 42600-43200 5-30 2107900
100 L ir wł. 20750-210000 219000-22 M00 215000— 218500 20400— 208000 2707 104737
100 Lei rum. 21000-22000 21000-22000 — •— 000-000 2-45 94-65
1 guld.hol. 1 ć 100— 16200 16900— 17100 16600-16300 16250-17250 213 45 8279 75
100 K nor w. — •— P 33500— 34000 — •— — 9825 381543
100 K duńsk. — • — 5o0G0— 62000 — ■— — 10275 4019 92
100 K szw. — — — ’ **“  —- 14200 5600 00

U W A G A : „P* oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane



KURJER LW OW SKI z soboty dnia 7 kwietnia 1923. Nr. 80. 7

A ^ o i i o  [ W  p i ą t e k  t ) .  i  w  s o b o t ę  7 .  k w i e t n i a  p o  r a z  o s t a t n i  I

  H r a b i n a  F * a r y ź a ^ f c f ff ______
L e w  | O d  n i e d a s i e l i  3 .  t » m .  I I .  S e r j a  „ A p a S z “ , 3729 I A p o l l o

Nadesłane.

O d  K A S Z L U  i p # i e i f t  
S Ś  NE0-VALDA'

WYROBU 1360
LABORATORJUM CHEMICZNO FARMACEUT.

M d i i t n i !  d i n n t i w  miasta.
(u ) P. Vittorio Spinazzola, kierujący odkopy­

waniem Pompei, otworzył obecnie ciekawości XX. 
wieku, całą dzielnicę starożytnego miasta. Dotąd 
znane nam były pompejhnskie uliczki i domy w  
ruinach, obecnie na jaw wywiedziona została nie­
naruszona dzielnica miasta. Obok bowiem dzielnic' 
nawiedzionych towarzyszą^em wybuchowi wulkanu 
trzęsieniem ziemi, by ły  inne przysypane grubą 
warstwą popiołu, który wcisnął się wszędzie, lecz 
nie niszczył, jeno całunem otulał. Doświadczenia 
i obserwacja współczesnych nam wybuchów, gdy 
calte Wioski w  godzinach kilku ginęły pod przeni­
kającym d 'szczem popiołu, doprowadziły uczo­
nych do poważ iych odkryć. P. Spinazzola porzucił 
dotychczasową metodę rozbijania kilofem i odko­
pywania. które zamieniały zwykle odkopaliska w 
ruiny. Wprowadził nową metodę kolejnego zdej­
mowania warstw popiołu bez uszkodzenia pomni­
ków dawnej sztuki. Choć praca była długa i 
żmudna, dzięki tej metodzie wyw iódł na powierz­
chnię ziemi nietknięte starożytne miasto. Cale ży­
cie starożytności stanęło przed oczyma X X  w. 
W  najdrobniejszych szczegółach. Pałace Jbogaczyj 
i lepianki ubogich. Dzielnica odkopana była n a j-; 
prawdopodobniej wilegjaturą bogatych Rzymian, j 
Dlatego na ścl&tach will podziwiejny przepiękne | 
freski, w  których przeważa kolor czerwony i żół-, 
ty, przedstawiajfą one historję Ifigenji, wojnę tro- j 
jiańską, dramat Oresta i t. p. Odkopano również; 
trzy świątynie marmurowe. Pierwsza zdobna mało-- 
widiami, przedstawiająremi legendę Djany, druga 
[posiada marmurowy posąg Erosa, trzecia cudne 
inkrustacje z bafwnych marmurów. W  dzielnicy tej 
znajdują się całe ulice, których domy mają fasady, 
zdobne freskami, najczęściej są to allegorje i sce­
ny mitologiczne bogów  (Opiekuńczych. Liczne ka- 
piienne ołtarze znajfdują się przed domami, 'na ścia­
nach świecą się napisy czerwone, są to listy wybor­
cze, odezwy i t. p. W edle zapewnień uczonych ka­
tastrofa spotkała miasto w  pełni gorączki wybor­
czej. Odezwy te i listy liczne są zwłaszcza na 
placach i rogach ulic. Napisy oskie i samnickie 
przeważają nad łacińskiedii: Odezwy' widać zwraca­
ły się do szerokiego tłumu wyborców. Gdzieindziej 
odkryto bar podobny dzisiejszym szynkom połu­
dniowej Europy. P. Spinazzola, aby nie dodać od- 
kopa iiskom życia, pozostawił znalezione trupy i 
szkielety na swojem miejscu. Pozycją swą i wy­
razom przywodzą one na pamięć chwilę strasznej! 
katasłjrofy. Jedne leżą spokojnie na ziemi, inne 
straszliwie pokurczonemi członkami zdradzają osta­
teczną walkę z (żywiołem. Inne pochwycone zostały 
■przez śmierć przy zajęciach swoich. Naogól jednak 
trupów jest nie wiele, snać większość ludności 
zdołała się przed katastrofą uchronić. Wezuwiusz 
"oztacza nad wywofeną na światło zjawą staro­
żytności czarny pióropusz dymu, nadając wspom­
nieniom i wyobrażeniom pozory blizkiej rzeczywi­
stości i aktualności. Starożytność zmartwychwstaje 
w Pompei, w Tebach, w  Syrjij w Km|iginie, budzi 
się przeszłość z przed wielu tysięcy lat, dawne 
cywilizacje wywodzą się z ukrycia, bv  w  ich świe­
tle nasza wydala się nam mniej doskonała i mniej 
ocwija siebie.

Nowe książki i pisma.
(sp) Jan Danysz — Geneza erergji psychicznej, 

Lwów 1923 (w  „Książn icy"). Jedna z nielicznych 
placówek, ratujących nas przed głodem książki 
wydala pracę, która zasługuje na bardzo baczną 
uwagę. Nim pojawi się obszerna icceiizja z pod 
pióra specjalisty, pozwolimy sobie przytoczyć tu 
wyjątki z autoreferatu autora, konstruującego za­
rys nowej filizofji, opartej na biologji.

Głównym zadaniem dzieła jest określenie isto­
ty postępu, w  jaki sposób, jeżeli istnieje rozwój 
postępowy, w  naturze, można czynniki tego roz­
woju wyznaczyć i utrwalić. Autor wywodzi nastę­
pująco: - ,

Elektrony, atomy puste, łączą się w  atomy 
złożone, w  drobiny i tak powstaje nowa fonna 
energii: pokrewieństwo chemiczne, którego w  żad­
nym stopniu nie posiadają elektrony, a które jest 
wynikiem ich zorganizowanej współpracy. Dopiero 
dzięki tej nowej formie en erg] i wytwarzać się mogą 
kompleksy chemiczne eoraz więcej złożone i przez 
to coraz .czulsze na działanie wszelakich czynni­
ków zewnętrznych i tak, stopniowo, z pokrewień­
stwa chemicznego powstaje wrażliwość, znów no­
wa zupełnie, potężniejsza fonna energji, jako wy­
nik współpracy wielu połączonych i zorganizowa­
nych drobin. W  świecie żywych istot, współpraca 
coraz większej ilości różnych komórek złączonych 
w  Jeden organizm i w  świecie zwierzęcym, wyodrę­
bnienie się tkanki nerwowej, staje się czynnikiem 
stopniowego rozwoju i różniczkowania wrażliwo­
ści: coraz jaśniejszej, subtelniejszej świadomości. 
Autor uważając, że istnieje nieprzerwany łańcuch 
coraz więcej złożonych tworów, utrzymuje, że i- 
stota postępu jest powstawanie nowych, coraz po­
tężniejszych, form energji, jako wyników zorga­
nizowanej współpracy. "Rozwój tedy pcs!ępowv po­
lega na ustawicznie zwiększającej się wydajności 
pracy zorganizowanych jednostek malerji, że za­
tem najważniejszym czynnikiem rozwoju musi być 
coraz lepsza organizacja współpracy coraz więk­
szej ilości różnych pierwiastków, skojarzonych w 
nowe całości. Oczy wistem jest, że rozwój, pojęty 
jako ciągły wzrost energetycznej potęgi n iFm oże  
mieć granic i przypuścić należy, że dzisiejszy czło­
wiek jest tylko przejściowym tworem tego rozwoju 
i niema żadnej racji wątpić, że człowiek przyszłości
0 tyle wyżej wzniesie się ponad obecnego, o iśe 
obecny przewyższa najniższe -kręgowce umysio- 
wością. f

Dzieło, opierające chwiejność dociekań socjolo­
gicznych na ścisłym zupełnie gruncie biologji po­
winno wywołać ożywioną dyskusję.

Inż. E. Kwiatkowski. Zagadnienia przemysłu 
chemicznego na tle wielkiej wojny. Warsz&wa- 
Lw ów  1923, nakładem Chem. Inst. Badawczego.

Autor w  interesujący i przystępny sposób 
rozwinął cały problem, wykazując ja 1: wainyra 
dla uprzemysłowienia kraju jest rozwój te ) 
podstawowego przemysłu, jakim jest przemysł 
chemiczny. Po przedstawieniu rozkwitu prze­
mysłu chemicznego w Niemczech w okresie 
przedwojennym, zaznajamia nas autor z wysił­
kami innych państw w  okresie wielkiej wojny, 
a następnie podaje ewolucję nowoczesnej techniki 
chemicznej w zależności od najbardziej ży­
wotnych zagadnień gospodarczych. Nakoniee 
poruszono zagadnienia rozwoju i emancypacji 
przemysłu w Polsce.

* Młynarz Polski". Ukazał się nadzwyczajny 
zeszyt okazowy (red. Walewsiu), na wykwintnym  
papierze ilustracyjnym, w specjalnej odkładce 
kolorowej, poświęcony działalności, omówieniu
1 roli organizacji młynarskich —  zarówno spo- 
łeczno-oświatowej jak i techniczno-handlowej, 
Związkowi Młynarzy Polskich i Centrali Han­
dlowej Młynarzy Polsl ich. Zeszyt zawiera m. i. 
artykuły: , Związek Młynarzy Polskich, jego 
przeszłość i perspektywy przyszłości". „Zarys 
dotychczasowej działalności i przyszłości Cen­
trali Handlowej M łyn“. Dalej : „Projekt m ły­
narskiej Centrali Jajczarskiej" i b. bogatą 
kronikę.

Z życia kinoteatru.
GUNNAR T0LNAE5 ETC.

Piękno iście dla posągu, piękno, jakie może 
m iec tylko syn najdoskonalszej rasy — cz ło ­
wieka północno-europejskiego, to Tołnaes. —  
A le  urok ten leży  n ie w  linjach tylko —  przede- 
wszystkiem  w  ruchach, w  m im ice twarzy. W  
..Prometeuszu" (kino „C h im era") mamy sposob­
ność znowu oglądać Gunnara protagonistę, w y ­
bijającego się mimiKą tak niepospolicie, zri- 
szoną, że oddycha się lżej po oglądaniu tylu 
w yk ięcaczy  gęby i kikutów. N iestety rozkosz 
tę tłumi nam ohydna polszczyzna napisów. Ki l ­
kaset wyrazów  polskich a ani jednego zdania 
po polsku. {ca.

S P O R T .
Zawody o mistrzostwo 12. Z. 0. P. P  ro z­

poczynają w  niedzielę „C zarn i" matchem z ..Re- 
w erą ". „P ogoń " w yjeżdża  do Przem yśla

Zawody międzynarodowe. Podczas świąt 
wielKanocnych pokonane został v dw ie reprezen­
tacyjne drużyny francuskie. W  Amsterdamie od­
był się 2 . kwietnia match Hoiandja —  Frań Łyd, 
w  którym drużyna francuska uległa w  wysokim  
istosujnku 8 : 1. W  Golombes wobec 20.000 w i­
dzów rozegrano m iędzynarodowe zawody w n u - 
by m iędzy drużynami reprezentacyjnym i Anglji 
i Francji z wynikiem : 12; : 8 dla Angli.

III-ci doroczny bieg oR-ężny „Kurjera  Po l­
sk iego" o puhar srebrtiy organizowany przez 
Polski komitet igrzysk olimpijskich odbędzie się 
w  W arszaw ie dnia 8. 'kwietnia o  godz. 1-ej popoł.

Viktorja Żirkov w Ki szpan ji. Kiktoria Żir- 
kov rozegrała w  Barcelonie match z K. S. Espa- 
►iol z  wynikiem ! 1  : 0 (na swą korzyść.

Zast

„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO14
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— le jsze nadesłanie prenum eraty —

na kwiecień
wraz z ewent. za ległością, ceiem ure­
gulowania nakładu. —  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

Cena prenumeraty w ynosi:
W e  L w ow ie  m iesięcznie do 

odbieran ia  w  adm inistracji 
„Kurjera  Lw ow sK iego " . . ll.oOO m. 

W e  L w ow ie  z od noszeniem do
d o m u .......................................  13.000 m.

Z  przesyłką pocztow ą w  całej
P o l s c e ................................... 13.000 m.

Za gran icą m iesięcznie . . . 16.000 m.

i

& sS



8 KTjRJER LWOWSRi z soboty dnia 7 kwietnia 1923. Nr. 80.

marsylska, holenderska, ciągniona, żłobkowana, CEG ŁA, hourdysy, wapno palone, wapno gaszone go­
towe do wyprawy, kamień ciosowy obrobiony, piasek kwarcowy, szuter drogowy, sztychćwka do betonu, 
cement, gonty, maty trzcinowe, słupy beton, do ogrodzeń, rury betonowe, płyty na chodniki krawężniki, 
dreny, gips w  beczkach. Wykonanie robót kanal zacyjn. Biuro handlowe dla sprzedaży materjałów budowl.

Tadsusza Czekalskiego n l i i ,  ol Wałowa 11.

Spierzcie Mać uzaî i ciii!
H9i SEZS52 «O05ESi“? 8 ŁETUS! 'i 

1 /file przepłacicie! Kipffjde tyttc z pierwszych rąk. 
fil- przysiadajcie się opowiadaniom o zwyżSaca.

Zakupując duże traŁsporty malcrjrfów bezpośrednio z fabryk oraz 
robiąc duże obroty handlowe, tr.ajt.ty możność przez czar ograni- 
czony wysyłać każdemu po-ztą za zaliczeniem po ccuacb hurtowych: 
3 mi ary pełnej szerokości najnowszego eie.'anc kiego materiału (czy­
sta wełna) w  dobryra yatuuku > śliczne Jemenie (bardzo t  wały, 
efektowny) w  drobniutkie krateczki, gładki, uakrapiany lub w  paski,’ 
o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla każdego z Panów luti 

Pań, którzy pregną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie 
i ab kostjnm. Kolory: granatowy, ziełt ny, bronaowy, szary, popielaty, wiśnie " j ,  
melange, kowerkot za 3 metry 165.000 mk. na damski kostjum 3 i poł metra 
182.500 mk. Materiał wyższego gat. „B* lept., yeh fabryk g,Car«ntowanr; jakości 

za 3 metry 240.000, 3 i pół metra 230.000 

POLECAMY PO STARYCH CENACH: Bostony na czarne Inb granatowe ubranie. 
Boston „V* 60.000 mk. za metr, „B “ 73.000 mk., ,C *  90.000, „£>* i2u.uuu mk. 
,E 'T 15U.OOO mk. za inetr.

NA LE T N IE  U B R A N IA  polecamy katngsrny nąjmodnicjsze towary po nader przy­
stępnych eensch: gatunek I. 80.000 m k . II. 9j.U0j, III. i 15.w00 mk. za mrtr. 
Na żądanie Klijertów dodajemy do każdego odcinka na ubranie pełny kom­
plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, do rękawów i spodni po 63.000 
m.trek, z lepszych gatunków po 85.000 mk.

K U P O N Y  na spodnie wizytowe, ezarne tło w  biaIb (paslu) Czysto wełniane pa 
75.000 mk,, kantgarnowe po 13^000 mk.

M A T E R IA Ł Y  D A M S K IE : Materiał Woal* czysto iam gam owy, nadający się na 
śliczne letnie srknie, we wszystkich najmodniejszych kolorach po 40.000 i ak. 
za metr. Na suknie wizytowe polecamy mater =>> 'matowy we .rszystkich ko­
lorach po 47 500 mk. zs. metr (n ) snknię potrzeba 3 i ooł metra). Szewioty 
damski- najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
po 19.000 mk. za metr, wyższego gałnnkn 21.500 mk. Sztuczki na całe spó­
dnic zfci po 35.000 ak., na całe bluzki po 25.000 mk.

M A T E K J A Ł  „T R Y K O T IN A - we wszystkich kolorach w  najlepszym gatunku, za 
c leinek i_a całą suknię 90.000 mk., za bluzkę 50.00C mk.

P Ł Ó T N A  na bieliznę, pościel, poszewU i t. p. sztuczka 17 metrów w> 150 MC 
170.COO i 195.000 mk. ’

P ŁO C I EWKA białe w  paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 
mk. 8.200 i 9.100 za netr.

ZEF1RY zagraniczne na koszule 10 500 i 11.500 zi metr.
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  białe (rozn-. 2 mti.l szerokość naturalna po 38.000 mk.’
„TYK® na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane 

11.500 i 12.500 mk.
O X * O R D  pościelowy aa  poszrk" do i  ief-yn i  powłok 

i 11.000 mk.
CAJOI bardzo trwałe i praktyczne pd 8.000 i  11.000 mk, 

najlepszego gatunku po 20.000, 25.000 i 30.000 mk.
O B R U S  i  białe w  deseń, dnie na 6 otob od 35.000 do 45.005 mk 
RĘCZN IK I waflowe trwałe w  praniu po 11.000, gładkie 12.000 mk.
D / M K A  biała na kalesony 11.000 mk. z». metr. ^
SURC V i A  (metkal) biała, kremowa od 8.500 do lOdflO mk

U a łf, 1 kolł°^ow*  10 »  tn z li:
R U ŁU .y  f  P L U S Z O W E  czysto wełniane desrn. puszyste, z powodu swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni, po mk. 116.000 i 130.000 Mk. Taki* same ciemne 
bez deseni po 85.000 mk.

o 5 f i c - r ^ . łÓłka P il ow.e’. 1 ° lf,rcwc w  ładne deścnm 7&.O00 mk, za sztukę.
C H U S T K I w  najmodniejze kraty różnych deseni, duże, zimowe, pusz' rte ciepłe 

lekkie w  'liczne desenie po lOO.OuO i 135.000 Mk. *
K O S Z U L E  męskie zefirowe, dzienne w  modne desenie’ z mankietami i kołnierzy.

33000 * ' :5'0O0 m i. Gotowe koszule nocne po 27.500 1 30.000 mk 
ALEK 5 MY męskie : żyrardowskiej dymki po 25.000 mk.

K O S Z U L E  D A M S K IE  batystowe z koronk-imi i wstawkami po 27 500 mkp 
R E FO R M Y  dam. Me białe, czarne, kolorowe j9 .lA .0UU Ob,

Towary wr^Tf^jL^  
tową bez^adatku,"

i t. p.

mk.'
ic przepuszcza pierzy po 

kraty i  kwiaty po 10.000 

podwójnej szerokości

flycfimiast po otrzymania zamówienia za zaliczką poez-

V V
■  B □ e s  wrszelfciego P j i y l i a  ZI

Kupujący ab: olutnic nic ryzyknie, gdyż jeżeli towar się nie roć/du, p.zvi- 
u‘u' my z powrotem i zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądz..

Zamówienia prosinw adresować;, ■** “  ■

DO SKŁADU FABRYCZNE kO

J h Id §p?lia Î anoPâ uroar*
W a r s z a w a ,  t a . 1  * J c ł s e l o i  1 8 |2 0 .

i .  j Przyjeżdżających do W arszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przeko"am e się co du gatunków towarów i cen.

Od n_s*ycb Kuje.itów otrzymujemy dużo podzi?kc rdń.
Wszyscy nai i Xlijenci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień ćo- 

kłrtemy wszelkich starań ku temu, wobec czego pro.-imr zwracać się do naszej 
fumy z. lełnem zaufaniem .

K operatywom i Kółkom Rolniczym dogodne warunki. 342

Czas odnowić przedpiatę!

Węgiel Górnośląski
z kopalń koncernu Gieschegu oraz

Koks Górnośląski
najlepszej jakości z koksowni , Gotthard“ w Zabrzu

d os ta rcza m y  1
h artow n ie  po cen ach  konkurencyjnych  z  p c ln ą  
g w a  b k e j f  term in ow ej w y sy łk i do  dn! 14-tn 

od  zam ów ien ia .
O d s p  i z e d a w c o m  s t o s o w n y  r a b a t ,

Sole potasowe stasstorefcie
SO i 4-.0°/o x  własnych sk u d ó w  wysyłamy natychmiast 
na dogodnych warunkach płatności i po niskich cenach

T A D K U S Z  W A S U N G
3730

Ł w ó W .  W a ł o w a  3 .  II. p. T e ł. 833.

■ SC'

G u m y  do roio^róio
(O p «n y  i  d ę tk i) i86i

światowej E "1 y *  t e  a  C  I  f l  n «  po cenach fabrycznych 
MARKI Ba k  I  h i1 poleca

Przedstawicielstwo i skład fabryczny na Małonolskę

Y 1 0 L I N  i  T I S S E 3  —  Lwów, Bernsteina 1 .

Mieszkania.

lAffynajmę pokój jasny  
■■ z osobnyat wchodem  
lub pracownię malarską. 
W arunki podać „L. G  “ 
do administracji K urjrra  
Lw ow sk iego  3723

k a jd a n k i
rnnkóu

dla P. T. Poste­
runków Policji Państwo­

wych poleca M. Kierski, han­
del towar, żelaznych- Lwów, 
oasaż Mikolascha. 3728

P ię k n y  salon mahoniowy', 
■ antyczny, empire, szafka 
różana z brązami, gabinet 
męski do sprzedania. W iado­
mość : Plac Marjacki 4, jnb i- 
jet Jarzyna. 3727

L w ó w  p>l. M a r j a ^ y  1 0 .

poleca 3711

L

do wiosennej uprawy 
roli pługi całoźel&zne 
kultywatory> brony 
żelazne, obsypniKi 

„Lech“.

Posady  i prace.

y * «rz ą d c a  dóbr przez 18 lat 
^  w  powiecie prztmyślańsUim  
wskutek wydzierżawienia po­
szukuje posady. Zgł. Piotr 
Nud Listopada 44. 3713

Różne.

I&jydzierżawię katolikowi 
® ■ uruchomioną dobrze pro­
sperującą pracownię trykotar- 
sko-pończoszkarsaą z 12-ma 
maszynami bez loka'u. Zgło­
szenia pod , Przemysł Krajo­
w y" do Admin' .K u r je ra lw .“ 

3718

llnieważutam zgubiony do- 
”  knment zwolnienia na 
nazwisko Józef Piotrowski, 
wydany prze: pułk 43.

3726

Kupno i eorzecaz.

f^em ent wagonowo, Papę, 
t *  Dachówkę, Izolacją kor. 
kową, Karbo..neum, Dźwigary 
budowlane, Żelazo, Rury po 
cenach konkurencyjnych do­
starcza „PILOT®, Lwów. Ba- 
toego 4. 3654

Kupię realność od 30100 
morgów w  oddalenie do 

5-cin mil dtl Lwowa. Zgłosze­
nia, Karol Pliszewski, Zamar- 
stynów nl. Rzeczna 7. za ro­
gatką. 3719

Pn t&w A. fioUtmuui, Lwów Sykstuska 1&. OdpowiedziaLny, redaktor Tadeusz Stroiński.


